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Od Administracyi. 


Celem uregulowania nakładu upraszamy 
e wczesne odnowienie prenumeraty, któ- | 
rej warunki podano w nagłówku, obok 
tytułu dziennika. 

Prenumeratę zamiejscową i miejscową 
przyjmuje tylko Administracya „Nowej 
Reformy* w Krakowie i agencye, wymie- 
nione w nagłówku dziennika. 
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Kraków, | grudnia. 


W Austryi zdobyła sobie prawo obywatelstwa 
zasada rządzenia półśrodkami, spychania trudno- 
ści politycznych z dziś na jutro. Taka zasada 
musi, nietylko Austryę, lecz każde państwo do- 
prowadzić do ruiny. Usypia ona czujność, wy- 
twarza bezwładność, deprawuje stronnictwa, nie 
pozwala na wyrobienie się talentów politycznych. 
W chwili stanowczej, gdy trzeba podłożyć pod 
chylący się ku upakowi organizm państwowy, 
nowe i silne podwaliny, braknie rąk do pracy, 
braknie ludzi do tego chętnych i uzdolnio- 
nych. 

Mamy tego najlepszy dowód z obecnej sytua- 
cyi politycznej. Ustąpił gabinet hr. Badeniego 
pod grozą rewolucyi parlamentarnej i rozruchów 
uliczuych. Spadek po nim obejmuje br. Gautscb. 
Jaką racyę ma nowy rząd? Czy da stronni 


( etwom opozycjjaym to, czego dać nie chciał, 
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lub nie mógł jego poprzednik ? Gdzież tam, — 
ou dia opozycyi z tego tylko powodu lepszym 
jest od poprzedniego, że można od niego żądać 


í odebrania Czechom tego, co dał im hr. Badeni, 


i że przyrzeka nie podejmować żadnej akcyi po 
litycznej. | 
Rewolucya wyszła z parlamentu, a skierowa- 
ną była bezpośrednio nie przeciw rządowi, lecz 
przeciw prezydyum Izby. Nowy rząd mie jest 
parlamentarnym, jak nie był także rząd hr. 
Badeniego. Skądże więc pretensya, aby wpły- 
nal na zmianę prezydyum? Czy to prezydyum 
wobec Izby zawiniło, lub mie; czy ono powinno 
ustąpić, lub dalej przewodniczyć, — o tem de- 
cydować powinoa izba sama, i nikt więcej. 
W Austryi wraz z wielu innemi pojęciami i tę 


| zasadę konstytucyjną obala się lekomyślnie, dla 


dogodzenia opozycyi niemieckiej. Więc jeszcze 
gabinet br. Gautscha rządów nie rozpoczął, 
a już podsuwa się mu reakcyjne zachcianki. 
Żąda się od niego cofnięcia rozporządzeń, to 
znaczy przekreślenia jedynej, programowej karty 
z ery hr. Badeniego; żąda się od niego wmię- 
szania się dv spraw czysto-parlamentarnych i 
wyłącznie od parlameniu zależnych: zniesienia 
wniosku Falkenhayna i zmuszenia prezy 
dyum do ustąpienia. Spełnienie pierwszego żą- 
dania wywołać musi rewolncyę w Czecbach, — 
wykonanie dwóch ostatnich postulatów, bez 
względu na to, — powtarzamy jeszcze 
raz z naciskiem, — czy one pod wzglę- 
dem merytorycznym są słuszne, lub nie, stawia 
na głowie kompetencyę parlamentu. Mamy to 
przekonanie, że prezydyum, a zwłaszcza sam 
Abrahamowicz, nie czekając na presyę dalszą, 
godność tę złożyć powinien, „bo jeśli, 
najniepotrzebniej w świecie, uważał się dotąd 
za szermierza rządu hr. Badeniego , to teraz, 
gdy wódz ten ustąpił, jego poświęcenie nie ma 
celu i racyi. Ale żądać od br. Gautscha, aby 
on zmusił prezydyum do cofnięcia wniosku 


Falkenhayna i do ustąpienia z estrady prezy-|i uspokoić parlament, zawichrzony walką we- 


dyalnej, znaczy tyle, eo głowę parlamentu 
kłaść pod topór rządu. Izba sama powinna te 
sprawy załatwić, jeżeli w ogóle czuje w sobie 
jeszcze soki żywotne. 

A przecież obstrukcyjna opozycya dalszy swój 
modus vivendi z nowym rządem ezyni zależnym: 
od cofnięcia rozporządzeń językowych, od znie- 
sienia wniosku Falkenbayna i od ustąpienia 
prezydyum Izby poselskiej. Pierwsze 4 tych żą- 
dań pód względem istotnym, dwa drugie pod 
względem formalnym, są więc czysto reak- 
cyjne. Teroryzm i reakeya, które straszyły do 
niedawna w parlamencie po przeciwnych jego 
stronach, podały sobie teraz dłonie. 

Nie ulega wątpliwości, że jeżeli wogóle br. 
Gautsch utrzyma się przy sterze, dokona tego 
tylko w drodze reakcyi. Już sam skład 
nowego gabinetu daje tego gwarancyą. Nadto 
już dzisiaj poważue istnieją wątpliwości, czy 
nowy gabinet zdoła przeprowadzić prowizoryum 
ugodowe z udziałem Rady państwa, a gdyby 
tego nie dokazał, rządzić będzie bez par- 
lamentu. Skończy się więc znowu na reak- 
cyi, którą zawdzięczać będziemy rzekomo libe 
ralnej i postępowej lewicy, a w gruncie rzeczy 
zachłanności i nieprzejednaniu stronnictw nie- 
mieckich. 

Rewolucyjny, liberalny teroryzm zwycięża, — 
a reakeya jest tego zwycięstwa następstwem: 
oto jedyne w swoim rodzaju zjawisko, wyłania 
jące się dzisiaj na horyzoncie Austryi. Bo też 
jedyny w swoim rodzaju jest ów „liberalizm“ 
opozycyi, zaprzeczający równouprawnienia naro- 
dów, walczący pod egidą begemonii niemieckiej; 
jedyny w swoim rodzaju jest socyalizim austrya- 
cki, garnący się pod złotonośne skrzydła tego 
liberalizmu. Przecież takie stronnictwa nie in- 
nego dać nie mogą, tylko reakcyę oa polu kon- 
stytucyi, autonomii i równonprawnienia narodo 
wego. 

Takie są zapowiedzi rządów br. Gautscha i 
zdaje się, że one nie zawiodą. Koło polskie, 


zmądrzawszy po szkodzie, trzyma się w rezer-|p 


wie. Czy jednak długo wytrzyma na tem sta 
nowisku ? 


—— ZZA CL BA PT 


Korespondencja „Nowej Reformy". 


Wiedeń, 30 listopada. 

(B) Dawno przewidywana dymisya hr. Bade- 
niego przyszła mimo to niespodziewanie. Ludzie 
najlepiej poinformowani dowiedzieli się o niej 
dopiero w kilka godzin po zapadłej decyzyi ce- 
sarskiej, chociaż faktem jest, że hr. Badeni już 
w sobotę wieczorem tekę ministeryalną w ręce 
cesarza złożył. „Nazajutrz, w niedzielę, postano 
wił cały gabinet pójść za jego przykładem i o 
godzinie 3 po południu sprawa była skończona. 
Na zwrot ten wpłynęli najwięcej 
Węgrzy, wpłynęła oczywiście i opozyeya, 
która, sprzymierzywszy Się Z socyalistami, za- 
częła burzyć ludność robotniczą i studentów, i 
przygotowywać rodzaj rewolucji, stłumionej po- 
jawieniem się huzarów na Franzensringu. Stało 
się więc zadość Życzeniom opozycyi, ustąpił 
znienawidzony powszechnie prezee gabinetu i 
skończyły się t. zw. pogardliwie tu „rządy pol- 
skie“. U steru staje ministerstwo z Niemcem na 
czele, złożone wyłącznie z Niemców, minister- 
stwo urzędnicze, takie, jakiem po koalicyi był 
gabinet Kielmansegga, ministerstwo, mające 
ua celu przeprowadzić ugodowe prowizoryum 


wnętrzną. 
Zadanie to przedstawia jednak bardzo znaczne 
trudności. Dziś już nie można wątpić ani na 


chwilę, że prawica zsolidaryzowała się silniej | 


niż przedtem, że sztandaru swojego i zasad, wy- 
rażonych w projekcie adresowym, nie porzuciła 
i że nie okazuje żadne; skłonności do paktów 
ze stronniectwem hegemonów germańskich. Świeża 
uchwała komitetu wykonawczego prawiey i wczo- 
rajsze posiedzenie poufne Koła polskiego są naj- 
lepszym tego dowodem. 

Rząd nowy spotka się zatem w lzbie z o po- 
zycyą, nie tak brutalną oczywiście, jak owa 
germańska, szychem spełzniętej cywilizacyi osła- 
niająca się obsirukcya, ale nie mniej stanowczą, 
a trudno przypuścić, aby p. Gautsch zdecy- 
dował się na cofnięcie rozporządzeń językowych, 
czego szowiniści niemieccy bezustannie się do- 
magają. Powracamy więc znowu do tego błę- 
dnego koła, w jakiem obracała się dotąd poli- 
tyka austryacka, stoimy w przededniu nowej 
walki parlamentarnej, wśród rozbudzonych do 
najwyższego stopnia namiętności, bez nadziei 
jakiegokolwiek uspokojenia. Położenie Koła pol- 
skiego w tej gmatwaninie pojęć i stronnietw 
jest wprawdzie przykre, lecz wcale nie rozpa- 
czliwe. Upadł gabinet, w którym trzech zasia- 
dało Polaków, opinia publiczna wiedeńska, ob- 
rabiana przez Nową Presse i pokrewne jej orga- 
na, zwróciła się z wściekłością przeciw wszy- 
stkiemu, eo polskie, doszło do tego, że posło- 
wie polscy po ulicach bywają tnsul- 
towani publicznie, ale przy tem wazy- 
stkiem istnieje prawica słowiańska, grupująca 
się około Polaków, a posłowie włościańscy, 
przeciw Kołu wybrani, łączą się z Kołem 
w kwestyach narodowych. Z wyjątkiem socyali 
stów: Daszyńskiego, Kozakiewicza i 
Jarosiewicza, wszyscy zresztą Rusini i Po 
lacy znaleźli się w jednym obozie. A charakte- 
rystycznym bardzo objawem jest, że pomiędzy 
telegramami gratulacyjnemi, jakie nadeszły do 
. Daszyńskiego (ogłasza je dzisiejsza 
Arbeit. Ztg.), znajduje się jeden tylko z Ga- 
lieyi od młodzieży axademiekiej (socyalisty- 
cznej), reszta zaś pochogzi z niemieckich mia- 
steczek, jak Graslitz, Korneuburg itd. Na takie 
uznanie Niemeów zarobił sobie poseł, wy- 
brany głosami polskieh robotników i wło- 
ścian! 

Utworzenie słowiańskiego stronnictwa w par- 
lamencie wiedeńskim i zbliżenie się Koła do po- 
słów włościańskich uważać należy za dodatni 
rezultat ostatniej epoki parlamentarnej. Obecnie 
nie pozostaje nie innego, jak na drodze, raz 
obranej, wytrwać, syrenich głosów nie słuchać 
i bronić interesów kraju z całą stanowczością 
i energią. To, co jednak stać się także powin- 
no, a eo uważamy za prostą konsekwencyę 
zmiany stosunków politycznych, to jest ustąpie- 
nie p. Abrahamowicza z prezydentury. 
Przyjęcie tej cierniowej korony przez niego 
i przez Koło polskie było błędem i dziś po- 
kazuje się, jak wielką racyę mieli ci cezłonko- 
wie Koła, którzy p. Abrabamowieza do 
przewodnictwa w Izbie dopuścić nie chcieli. 
Obecnie, gdy rzeczy polityczne nachyliły się na 
lewo, gdy u steru staje rząd par ezcellence nie- 
miecki, nie ma Polak żadnego powodu rządowi 
temu się wysługiwać i brać na siebie ciężką 
odpowiedzialność za to, co w Izbie się stanie. 
Zdaje mi się, że jutrzejsze posiedzenie Koła, 
zapowiedziane na godzinę 11 z rana, ważną tą 
kwestyą zajmować się będzie. Posłowie są pra- 
wie w komplecie, urlopów udzielono mało, groza 


położenia i szybko rozwijające się wypadki za- 
trzymują wszystkich we Wiedniu. 

Jak długo potrwa przerwa w posiedzeniach 
parlamentu? dziś powiedzieć niepodobna, dokąd 
gabinet nie utworzony i pertraktacye ze stronni- 
ctwami nie ukończone. Ministrem dla Galicyi 
ma zostać Piniński, ale nominacya ta jest 
oczywiście zawisła od programu nowego mini- 
sterstwa. Z niego dopiero będzie można wnieść, 
czy dla Polaka udział w rządach gabinetu p. 
Gautscha jest wskazanym, lub nie. I o tem 
decydować będzie Koło polskie. 


Niemiecka mowa tronowa. 


Mowa tronowa, którą cesarz Wilhelm otworzył 
wczoraj parlament niemiecki, zawiera 
następujące wywody. 

Zapowiada ona najpierw przedłożenie 
o marynarce, którego treść podaliśmy one- 
gdaj. Mówiąc o tym przedmiocie, cesarz wyraził 
się, że rozwój tloty wojennej niemieckiej nie od: 
powiada tym zadaniom, jakie Niemcy swym si- 
łom morskim są dyktować zmuszone. W swym 
obecnym stanie nie wystarcza ona, na wy pa- 
dek zawikłań wojennych, do obrony 
portów i brzegów niemieckich przed blokadą 
i dalej sięgającą akcyą nieprzyjaciela. Nie roz- 
wija się ona także równomiernie ze wzrostem 
niemieckich zamorskich interesów, a liczba okrę- 
tów wojennych nie wystarcza dla obrony pod- 
danych Niemiec za granicą, w sposób odpowia- 
dający mocarstwowemu stanowisku państwa. 
Aczkolwiek nie jest zamiarem rządu starać się 
o postawienie Niemiec na równi z morskiemi 
mocarstwami pierwszego rzędu, to przecież Niem 
cy powinny być postawione w możnuści utrzy- 
mania swego znaczenia wśród ludów świata 
także przez utrzymanie odpowiedniej floty wo- 
jennej. Do osiągnięcia tego celu koniecznem jest 
wzmoenienie uzbrojenia floty bojo- 
wej i powiększenie ilości statków, potrzebnych 
dla służby w czasie pokoju ua wodach zagra- 
nicznych. Celem zyskania stałych podstaw dla 
reiorm w tym kierunku, uznały rządy związko- 
we za stosowne ustawodawczo określić siłę ma- 
rynarki i czas, w którym plany te wykonane 
być mają. Do tego zaś służy przedłożenie o ma- 
rynarce, które w sposób, konstytucyą wskazany, 
będzie traktowanem. 

Odnośnie do reformy proeedury karno- 
wojskowej, zapowiada mowa tronowa, że 
po wieloletnich usiłowaniach udało się wreszcie 
osiągnąć porozumienie państw związkowych na 
taki jej projekt, który zbliżając się z jednej 
strony — o ile można — do cywilnej pro- 
cedury karnej, odpowiada jednak wymaga- 
niom karności wojskowej. Odnośny projekt bę- 
dzie parlamentowi przedłożony niezwłocznie. 

Co do sytuacyi zagranicznej, to ce- 
sarz zapewnił, że stosunek Niemiec do państw 
zagranicznych jest jak najlepszy i z naciskiem 
wspomniał o świetnych i serdecznych przyję- 
ciach, jakie spotkały go w Peterhofie i Bu- 
dapeszeie. Wszystko zdaje się przemawiać 
za tem, „że z Bożą pomocą da Bię i w przyszło- 
ści utrzymać pokojowy rozwój Europy 
i niemieckiej ojczyzny”. 

Sprawę konfliktu niemiecko-chiń- 
skiego, poruszono w mowie tronowej z wielką 
rezerwą, cesarz bowiem rzekł tyle tylko: „Wy- 
mordowanie niemieckich misyonarzy i napad na 
jeden z zakładów misyonarskich, zostających 
pod moją cesarską opieką, zniewoliły mnie roz- 


kazać wschodnio azyatyckiej eskadrze, aby za- 
jęła zatokę Kiao-Czau i wysadziła na ląd 
oddział wojska, a to dla zyskania zupełnej sa- 
tysfakcyi i zdobycia pewności, że podobne, go- 
dne pożałowania wypadki, nie powtórzą się 
w przyszłości*. 

Mowa tronowa zawierająca także zwroty, które 
położenie finansowe charakteryzują jako 
pomyślne, oraz zapowiadająca wniesienie pro- 
jektu ustawy o wynagrodzeniu dla 
niewinnie skazanych, nie przyniosła ża- 
dnych niespodzianek. Treść jej była z góry 
przewidzianą. Z dobrze informowanego żródła 
zapewniają — a zapewnienie to spotykamy 
w wielu dziennikach niemieckich — że, jeśli 
parlameat uchwali przyszłoroczny budżet w myśl 
przedłożeń rządu, to rząd nie rozwiąże go, 
nawet gdyby nie uchwalono septenatu dla 
marynarki. Ione informacye jednak posiada 
w tej sprawie Köln. Volksztg, jak to wczoraj 
doniosła depesza tejegraficzna. Kto miał racyę, 
przekonamy się niezadługo. 


o 


Sytuacya. 


Br. Gautseh złożył listę swego gabinetu 
i oczekiwać należy, że już dzisiejsza Wiener Ztg 
przyniesie nam odręczne pisma Cesarza do no- 
wych ministrów. Jak zapewniają, ma zamiar 
nowy prezydent ministrów rządzić w najbliż- 
szym czasie bez parlamentu. Przemawia za tem 
okoliczność, że gabinet br. Gautscha jest ściśle 
urzędniczy. Jest w nim pięciu szefów sek- 
cyjnych, t. j. Latour (oświata), Ruber (spra- 
wiedliwość), Körber (handel), Wittek (koleje), 
i Bylandt-Rheidt (rolnictwo). Minister skarbu 
Boehm-Bawerk piastował już tę samą tekę w ga- 
binecie Kielmansegga. Hr. Welsersheimb należał 
już do gabinetu Taaftego, Windischgraetza i 
Kielmansegga — obecnie w gabinecie Gautscha 
obejmuje tę samą tekę ministra obrony krajo- 
wej. To dosyć dobitne zaznaczenie ze strony 
br. Gautscha, że gabinet jego będzie ściśle urzę- 
dniczy, jest również przyczyną, iż desygnownny 
na fotel ministra dla Galicyi hr. Piniiski, 
a potem prof. Piętak, propozycyi tej nie przy- 
jęli. Usposobienie stronnictw w parlamenete eig- 
gle jeszcze jest burzliwe. Stronnictwa prawicy 
zaznaczyły wczoraj swoje stanowisko wobec 
przesilenia gabinetowego na posiedzeniu swej 
komisyi parlamentarnej, która jednogłośnie po- 
wzięła uchwałę, aby z nowym rządem toczyć 
układy nie pojedynczo, ale przez oficyalntch 
reprezentantów większości. Katolicka par- 
tya ludowa uważa sytuacyę za zupełnie nie- 
wyjaśnioną i żałuje, że wypadki tak szybko na- 
stąpiły po sobie, iż już porozumienie nastąpić 
nie mogło. Reszta stronnictw, a szczególnie 
Młodoczesi, objawili zdanie, że należy twar- 
do stać przy dotychezasowym programie i ani 
krokiem się nie cofać. Co do prezydyum, są 
zdania wręcz sprzeczne. 

Na prawicy objawiono zdanie, że prezydyum 
nie ustąpi i ustąpić nie powinno. Natomiast na 
lewicy sądzą, że nowy rząd skłoni prezydyum 
de ustąpienia, aby umożliwić obrady parlamen- 
tarne. Punktem najgłówniejszym, około którego 
toczy się dyskusya i przedstawia horoskop na 
przyszłość stanowią rozporządzenia języ- 
kowe. Jest rzeczą prawdopodobną, iż hr. Gautsch 
konferować w tej sprawie będzie z posłami 
z Czech. Niemey stoją dotąd na stanowisku do- 
tychezasowem: żądają zniesienia rozporządzeń 
językowych. Czesi za żadną cenę nie oddadzą 


Maryan Jasieńczyk. 


W WIELGIEM. 


POWIEŚĆ. 


46 (Ciąg dalszy). 

Ot, upierali się matka, kieby ten kozieł, przy 
awojem, zwyczajnie babskim uporem. Bo i gdzie 
było, gdzie patrzeć końca: i lato minęło złote, 
i koralowa spłynęła jeseń i wysrebrzaną prze- 
byto mrozami zimę, i oto się szarugi wszezęły 
marcowe, a ona zawdy nikiej miód słodka, ino 
do rany przyłożyć. Sporo po prawdzie poszło 
i grosza, bo się to i Szymonowi zmarło Leśkie- 
wiczowi, zara z jesieni, i onego przypilrować 
trza było sołtysostwa, i z Magdzią na weselu, 
jak się patrzy, wystąpić Nastczynem, co to 
w ostatki pobrali się dziewucha z Jaśkiem fur- 
Mmańczykiem, i tu rzucić, i tam sypnąć, jako to 
z młodą, skorą do zabawy niewiastą; ale też 


| za to spokój był święty, i zgłoby ci z nią nija- 


kiej. Wprawdzie, jak na tę porę, do połowy s84- 
Siek wypróżniony w stodole, sąsiek, eo to by- 


 wało i na przednowku nie świecił dawniej pu- 


stkami, niemile kłuł go w oczy, zwłaszcza, że 
i podatków coś się tam uzbierało zaległych, a 
rachunek u Jukla aże się mienił od kresek; ale 
po pierwsze: i do wymłotu garść spora czekała 
jeszcze; powtóre: i na przychowek było się 


lz czem obejrzeć; po trzecie... a no, po trzecie: 
zapasowego nie brakło grosza. 


— Kaj-że tu patrzeć końca ?... 

Jeżeli była zgłoba, to była z matką, eo ei ją 
ode świąt już okrutnie chylić poczynało, a ehy- 
lić. A nijak ci się z Magdzią godzić nie chcieli, 
& do rąk mu za każdym wglądali groszem. By- 


wało na przypiecku siedzą a drzemią, lubo przy 
Kasi kądziel se przędą w cieple, aż ci tu nagle, 
jakoby ze snu: 

— Jakób! — i rzekną. — Byli tu — mó- 
wią — Sulima; wójt o podatki nakazał!... 

To znowuj zagie: 

— Kaj-żeś to — mówią — Wikcin zadział 
zarobek, abo i Wieków? Było ci tego — powia- 
dają — ode żniw samych półosma rubla?... 

A zawdy ino: 

— Jakób, patrz końca... 

Skaranie Bożel... Nie mogliby to dziecka pil- 
nować i zdrowia, a na przypiecku siedzieć i 
w cieple, miasto ci komu cięgiem zaś wzierać, 
kaj bo i nie trza... | 

A oni swoje i swoje: p 

— Po to się — mówią — po Świecie onym 
kołacę, cobym rozpusty strzegła w chałupie, 
i zbytku, a dobra dziecięcowego. 

Skaranie Boże!... ! 

Bez tydzień temu, jako że mu się Jukiel trzy 
korce żyta naparł w procencie, a pilno, dobrze 
z wieczora wiał ci se na klepisku po dniu zmłó- 
cone ziarno. Miesiące przyświecał, kieby to słonko, 
od mroza okeż ci gonty na plebanii strzelały, 
aż ci tu patrzy, z za węgła cosik mu, mikiej 
cień babski, jak poczerniało na śniegu. 

— Magduś? — zapyta — zaś to ty, „Ma 
gdnś?... — ale ci ino chrupnęło śniegiem i cicho. 

— Wikta! — zawoła, i znowuj ani zipoęło. 

Tak on za wrota, a pod stodołą stoją ci ma- 
tka, a zamróz niemi, kieby osiną, trzęsie. 

— W imię Ojca i Synal.. a wy tu czego na 
mrozie takim, ziębocie ?... 

Oni zaś: 

— Stodoła ci po nocy rozwarta, a sąsiek od 
żeleżniaka wolny, to i przepatrzeć wyszłam, i 
tyle. 


Skaranie Bożel... wszędy či zajrzą, i wolny 
dojrzeli sąsiek |... 

A tu bo właśnie o żeleźniaku plątało mu się 
po głowie, plątało Magdzi. Póki na wszystko 
starczyło Jakóbowi gotówki, grosza nie chciwa, 
ani pytała, skąd bierze, ani się o zasoby jego 
troszczyła. Kiedy się jednak jesienią jeszcze o 
nowe upomniała trzewiki, a on raz pierwszy 
bezradnem odpowiedział jej na to drapaniem 
głowy, wprost, bez ogródki o tym tam wspo- 
mniała mu z przekąsem „skarbie“ w stodole. 

Ale się żachnął, aże podskoczył. Myśl ta ani 
się go ujęła, ani się nad nią nie zastanowił i 
chwili. Dwa korce zboża, pomimo oporu matki, 
do Kazanowa wywiózł, trzewiki kupił, i dobra, 
ale tamtego, ale krwawicy nie tknąłby, nie tknął 
nawet dla Magdzi. 

A jednak... jednak, gdy mu o każdy z za- 
pola snopek przebojem iść z matką przyszło, 
gdy po te snopki coraz mu częściej wyciągać 
wypadło rękę, traf to był tylko? wypadek był 
jeno prosty, że je z sąsieka na lewo od wrót 
wybierał zawsze? Ze oto zwolna, snopek za 
snopkiem, i węgła dobił się stodoły samego, i 
skrytki, kamieniem już przyłożonej tylko, dla 
niepoznaki ubitą pokrytej ziemią? 

Gdy ostatniego z ponad niej usuwał snopka, 
gdy, ino ręką sięgnąć, odsłonięta legła mu 
przed oczami, jakby go dreszczem strzęsło, to 
znowu przejęło żarem, i lękliwie obejrzał się 
dookoła, zali tam matki poza plecami nie doj- 
rzy, i czemprędzej, z sąsiedniej warstwy zboża 
zarzucił węgieł snopkami, byle go przykryć, 
byle tak nagi nie czernił mu się w stodole, 
nie wabił i na pokusę nie wodził, 


Jak struty chodził dzień cały, aż się i wre- 
szeie wygadał w końcu przed Magdzią. Byle 


jej wyznać, jak dawniej matce, a i najcięższa 
mijała go zawdy troska. 
odała mu też otuchy: 

— I sprawiedliwie!.. widział to kto — mó- 
wiła, — żeby ci tak grosz dusić w garnku bez 
nijakiego użytku. Ani to sobie, ani to komu! 
Zwyczajnie, chłopskie sposoby: niechby i zgni- 
ło, ino nie ruszyć! Adyć to, głupi, co dzisiaj 
weźmiesz, to ci się przecie jutro powróci, a eo 
wygoda jest, to wygoda, a i pożytek. Miasto, 
co zboże po bylejakiej na sprzedaj wywozić ce- 
nie, nie lepiej to se i z gotowego uładzić, a zaś 
chudoby za bezeen nie przemarnować i ziarna?.. 

I przyznawał jej słuszność. Zawdy bo na 
przednowku cena na zboże insza i na chudobę, 
a co dzis weźmie, no, toby jutro i zwrócił. 

Tylko odwagi zacząć mu jakoś nie stało. 

Frasunek widząc ten jego, Magdzia ozwała 
się już weselej, jak od n echcenia: 

— Abo i prawda, — rzekła po chwili — 
pokazałbyś mi te skarby!... 

Jemu się jednak wydało teraz, że oto kraść 
ci go wiodą. Tyle bo czasu nikt, ino matka o 
skrytce onej wiedzieli!... Maryś to nawet i nie 
pytała się o nią!.,. 

Kaj to.. — odbarknął, i zamilkł zakło- 
potany. 

Oaa zaś gniewem i oburzeniem uniosła się 
wielkiem: A cóż to, żoną może nie była jego, 
niewiastą, że się jak przed złodziejem krył 
przed nią”... To tamta „stara“ mogła wie- 
dzieć o wszystkiem, a przed nią tajemnice 
mają być jakies?... Nie jej tam z oglądania 
tych głupich groszy nie przyjdzie, ale kiedy się 
niby przed wzrokiem strzegą, to właśnie do 
żeleźniaka zaprowadzić ją musi, i wszystko, co 
tam w nim jest, pokazać!... 

Póty męczyła, póty dręczyła, aż postawiła na 


swojem. I obejrzała wszystko dokładnie: i sre- 
bro, i złoto, i sturóblówki w baranim worka, i 
ledwo oczom wierzyła swoim, że „skarby“ te, 
lekceważeniem zbywane przez nią, własnością 
były Musiały, tego ot chłopa, chłopa zwyczaj- 
nego sobie, nie więcej. A toćże we śnie nie by- 
łoby jej przez myśl przeszło, że tam, w tym 
garnku, taki się mieścił majątek, taki huk gro- 
szą, taka zasobność. Płomieniem aże ci jej na 
twarz buchnęło, i dopiero głos męża, eo nie- 
cierpliwie w czasie oględzin, lęku pełen przed 
matką, czatował we wrotach stodoły, oderwał 
ją od widoku tak niespodziewanego dla niej. 

Zrazu chętka ją brała choć rubla zachować 
przecie, albo nawet dukata, co oto niby meda- 
lik święty, z Matką Boską na sobie, na samym 
leżał wierzchu żółciutki, i palce wabił, i oczy. 
Ale gdy rękę już wyciągała ku niemu, żal się 
w niej jakiś odezwał i zgroza, i nie nie tknąw- 
szy, w milczeniu wyszła ze stodoły. Jak odu- 
rzona, z ogłędzin wróciła do komory „swojej, i 
długo, długo potem, na widok męża lub Fran- 
ciszkowej, dziwocie opędzić się nie umiała, a 
na usta wykrzyknik napływał jej prawie gło- 
sem: 

— I ktoby się to był po nich, ktoby si 
"75" AA y 
_ Pierwsze jednak wrażenie minęło, a zostały 
się po niem: w oczach obraz mieniącego się 
skarbem garnka, w duszy zadowolenie i dumy 
jakiejś poczucie, że oto skarb ten i jej wła- 
snością był także, i coraz częściej falą do gło- 
wy napływająca myśl, aby użyciem tej wła- 
aności pewność posiadania jej utwierdzić w s0- 
bie. (C. d. n.) 
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parła pani Boulancy, — byłoby to kłam- 
stwo. Oto są listy. 

I wręczyła komisarzowi paczkę fatalnych li- 
stów, kompromitujących Esterhazy'ego. 

Dzienniki, obwiniające Esterhazy'ego, zapo 
wiadają publikacyę listów generała Gonse'a, 
pisanych do Mateusza Dreyfusa, jakoteż 
telegram pewnego obcego attach? wojskowe- 
go do Esterhazy'ego. 

Echo de Paris ponownie wyraża przekona- 
nie, że Dreyfus jest winny, i utrzymuje, że 
materyał, zebrany przeciwko Esterhazy'emu, nie 
zmniejsza bynajmniej i nie osłabia winy Drey- 
fusa. Dziennik ten utrzymuje, że rząd otrzymał 
ów inkryminowany bordereau od bardzo pewnej 
osoby, która i dzisiaj jeszcze należy do tajnej 
policyi. Osoba ta nie miała nigdy żadnych sto: 
sunków z Esterhazym i nie znała go wcale. 
Rząd nie może wydać wszystkich agentów po- 
licyi, którzy w sprawie Dreyfusa pracowali, 
gdyż, dla wytłómaczenia się, mogliby się 
posunąć za daleko w swych rewela- 
cyach, a wówczas rząd popadłby w zale- 
żność od kilku agentów policyi. Czy takie u- 
sprawiedliwianie i tłómaczenie rządu uspokoi 
opinię publiczną, to wielkie pytanie. 

Ostatecznie można się spodziewać, że generał 
Pellieux niebawem zda raport komendantowi 
Paryża, generałowi Saussier, z wyników 
śledztwa, i generał Saussier będzie mógł po 
wziąć staRowczą decyzyę zapewne jeszcze z 
końcem tego tygodnia. Jaką zaś będzie ta de 
cyzya: czy przyjdzie do rewizyi procesu Drey- 
fusa, tego jeszcze dzisiaj nikt powiedzieć nie 
może. To pewna, że dopokąd rewizya nie zo- 
stanie przeprowadzoną, trudno spodziewać się, 
iżby opinia publiczna mogła się uspokoić. 


ich pierwej, zanim kwestya językowa nie będzie 
uregulowaną w drodze ustawowej. Dowodzi tego 
manifest Młodoczechów i głosy ich 
dzienników, które poniżej umieszczamy. 

Br. Gautsch nie konferował dotąd z żadnem 
stronnictwem. Uczyni to prawdopodobnie później. 
W tym tygodnin, może koło soboty, przedstawi 
się nowy gabinet Izbie, jako ministeryum pracy, 
które apelować będzie do wszystkich stron 
nictw. 

Jak donosi Neue Fr. Presse, spodziewa się 
lewica niemiecka, że po zwołaniu Izby przede- 
wszystkiem załatwioną będzie kwestya prezy- 
dyalna. Co do wniosku Falkenhayna stoi 
lewica na tem stanowisku, że wniosek ten był 
zupełnie nielegalnym, i że nowe prezydyum Izby 
wystąpi z oświadczeniem, iż wniosek ten należy 
odesłać do komisyi dla regulaminowego trakto 
wauia. Równocześnie podaje W. Tr. Presse oświad 
czenie wiceprezydenta Kramarza, który miał 
się wyrazić do jednego z posłów, że prezydyum 
Izby nie ustąpi, albowiem zostało ono wybrane 
przez większość Izby i nie jest rządowem. Upa- 
dek gabinetu Badeniego wcale nie dotyka pre 
zydentów Izby, i dlatego rozstrzyga tu większość, 
czy prezydyum ma pozostać, lub nie. 

Staroczeska Politik w artykule p. t. „Ruhig 
Blut" wzywa czeskich posłów do wytrwania 
przy sztandarze, przy którym dotąd stali. Soli- 
darność stronnictw prawicy powinna i uadal 
stanąć wobec stronnietw niemieckich, a br. 
Gautsch z tą większością liczyć się będzie mu- 
siał, chociażby serce jego skłaniało się ku le- 
wicy. Sytuacya jest dla prawicy także o tyle 
korzystniejszą, że wobec gabinetu Grautscha po- 
siada zupełnie wolną rękę, gdy z hr. Badenim 
łączyły ją zawsze pewne obowiązki. Ta polityka 
wolnej ręki obowiązywać powinnna prawicę 
nietylko w sprawach ogólnych, lecz także przy 
załatwieniu prowizoryum ugodowego, kontygentu 
rekrutów i budżetu. 

Narodni Listy stwierdzają w artykule naczel- 
nym, że hr. Badeni był przyjacielem narodu 
czeskiego, dziś atoli jest już politycznym trupem. 
Dążył on wprawdzie do spełnienia żądań naro- 
du czeskiego, lecz błędem jego polityki było, 
że w chwilach rozstrzygających nie mógł zdo- 
być się na decyzyę. Teraz wobec nowej sytua- 
cyi, przedstawiciele narodu czeskiego i na- 
dal wytrwają przy swojem prawno państwo 
wym, politycznym i narodowym programie, a 
im bardziej wikłać się będą stosunki w Wie: 
dniu, z tem większym spokojem naród czeski 
spoglądać może na ochronny wał swego stanowi: 
ska politycznego. 

Wspominaliśmy o wydanym do narodu cze- 
skiego manifeście, który uchwalono w ponie- 
działek wieczorem na posiedzeniu komitetu wy- 
konawczego młodoezeskiej partyj w Pradze. 
Manifest ten ogłoszony na czele numeru Naro- 
dnich L stów podnosi, że gwałty odniosły chwi- 
lowo zwycięstwo i wstrząsnęły silnie monarchią 
austryaeką. Dla Czechów nastała także chwila 
krytyczna w tym niespodziewauym zwrocie po- 
litycznym. Teraz wskazanem jest przeto, aby 
naród czeski wytężył całą swą siłę i potęgę do 
nowej walki i słowem i czynem posłów swoich 
popierał Niepewaem jest, co przyszłość przy- 
niesie, ale to pewna, że naród czeski rozpocznie 
walkę i toczyć ją będzie aż do zwycięstwa, 
w razie, gdyby go prowokowano. 

Nadmienić jeszcze należy, że na dzień 14 
grudnia zwołano zgromadzenie czeskich mężów 
zaufania do Pragi. 


Przegląd _ polityczny. 


Kraków, | grudnia. 


Z Królestwa Polskiego donoszą: W 
myśl wyjaśnienia ministerstwa skarbu, jak pisze 
Gazeta Lubelska, sprawozdania Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego drukowane być mogą w 
dwóch językach, tj. w rosyjskim i polskim. — 
Wobec tego ostatnie sprawozdanie, wydrukowa- 
ne tylko w języku rosyjskim , wydane być ma 
powtórnie w obu językach. 


Z Paryża. 


Ogłoszone na szpaltach Figara listy Ester- 
hazyego wywołały olbrzymie wrażenie. W li- 
stach, oprócz przytoczonych wczoraj szczegółów, 
znajdują się rozmaite ustępy, charakteryzujące 
Esterhazy'ego , jako człowieka bez honoru i u- 
czciwości. W jednym z listów wspomina o ar- 
tystce pani Montehanin, z którą utrzymywał 
stosunki do roku 1884. Pisze, że ją nienawidzi 


dałby za to, żeby mógł ją zwabić do Sfax, a 
wówczas jeden z jego spahisów mógłby go ła- 
two od niej uwolnić przez „przypadkowy“ strzał. 
Listy skonfiskowane zostały u tej samej osoby, 
do której były pisane. 

Esterbazy wezwany był onegdaj do komen- 


nie trwało kilka godzin. 

Esterhazy utrzymuje, że listy te są sfał- 
szowane. Twierdzi on, że sfałszowania doko- 
nano prawdopodobnie za pomocą niedawno wy 
nalezionego systemu Emila Gautier, polegającego 
na tem, że z oryginalnych listów wycina się 
pojedyncze słowa, układa się nową całość i od 
Pija się na osobny papier, a z tego się fotogra- 
uje. 

Dzienniki sprzyjające Esterhazy'emu, a otrzy: 
mujące informacye rzekomo z wysokich sfer woj 
skowych, twierdzą, że śledztwo nie wykazało 
winy Esterhazyego i dowiodło, że denuncyacya 
Mateusza Dreyfusa była nieuzasadnioną. Innemi 
pobocznemi kwestyami sędzia śledczy się nie 
zajmował. (Patrz. lel. Przyp. Red.) 

Co do listów Esterhazy'ego sprawę tę roztrzą- 
sać będzie oficerska rada honorowa. 

Krążyła pogłoska o osadzeniu Pieqnuarta 
w twierdzy, lecz okazała się bezpodstawna. Pic- 
quart jest na wolności i generał Pellienux 
zwrócił mu już wszystkie papiery, skonfiskowa- 
ne w jego mieszkaniu. 

Scheurer-Kestner przesłuchiwany był 
kilkakrotnie przez generała Pellieux, jako 
sędziego śledczego. 

Courrier de Soir utrzymuje, iż sprawa Ester- 
hazyego znowu się wikła i śledztwo zapewne 
się przeciągnie, gdyż reprodukowano listy, 
kompromitujące kilku generałów. — 
Równocześnie dziennik ten zaznacza pogłoskę, 
że szef sztabu generalnego Boisdeffre ustąpi 
y swego stanowiska i otrzyma urząd ambasa- 

ora. 


Dreyfus i Esterhazy. 


Wyprzedzając decyzyę władz wojskowych co 
do wytoczenia Esterhazyemu procesu © 
zdradę kraju, Figaro roztrząsa materyał dowo 
dowy, zebrany przeciwko niemu w toku Śledz 
twa. Przedewszystkiem Figaro podaje fascimile 
owego inkryminowanego bordereau, na podsta- 
wie którego Dreyfus został skazany. Obok te 
go zamieszcza fuscimile oryginalnego listu 
Esterhazy'ego z owej epoki, t. j. z roku 1894, 
w sierpniu. Czytelnicy sami mają wyrobić s0- 
bie przekonanie co do tożsamości charakteru 
pisma. Od czasu pierwszego ogłoszenia owego 
bordereau Esterhazy zmienił swoje pi- 
smo. Pierwsze fascimile bordereau ukazało się 
dnia 10 listopada 1596 roku; zamieszczona w 
Figaro kopia listu Esterhazy'ego z 1897 roku, 
wykazuje znaczną różnicę pisma. — Esterhazy, 
jak się zdaje, z umysłu zmienił swoje pismo, 
szezególnie początkowym literom nadał odmien- 
ny charakter, a nawet zaczął używać niekiedy 
liter gotyekich. 

Dalej Figaro podnosi, że w bordereau znaj- 
duje się wyrażenie: „Niebawem jadę na 
manewry*; otóż Dreyfus nie był, a Esterha- 
zy był wówczas na manewrach. Z początku 
zapierał się tego, lecz mu dowiedziono, że brał 
udział w manewrach, co zmuszony był potwier- 
dzić. Wreszcie z treści owego anonimu wynika, 
że pisany był przez oficera liniowego, a nie 
przez oficera sztabu generalnego, jakim był 
Dreyfus. Wszystkie te szczegóły przemawiają 
przeciwko Esterhazy'emu; a skonfiskowane nie- 
dawno jego listy, w których haniebnie wyraża 
sie o armii francuskiej i wogóle o Franeuzach, 
kompromitują go jako oficera, jako Francuza i 
jako człowieka. 

Listy owe pisane były do pani Boalaney, 
z którą Esterhazy żył na przyjaznej stopie, ja 
ko ze swą kuzyną, a w ostatnim czasie pognie- 
wał się z nią z powodu procesu cywilnego, ja 
ki przeciwko niemu wytoczyła. Organ p. Clé- 
menceau Aurore przytacza ciekawe szczegó- 
ły, stwierdzające, jak niewłaściwie zachował 
się komisarz policyi przy rewizyi u pani Bou 
lancy. 

— Pani będzie przesłuchana przez generała 
Pellieux, jako sędziego śledczego — powiedział 
komisarz do owej damy. — Skonfrontują pania 
z Esterhazym, a potem Bóg wie, co ztego 
wyniknie. 

Potem komisarz nadmienił, niby od niechce 
nia: 

— Zapewne pani spaliła te listy, 
które mam skonfiskować. Wystarcza, aby pani 
to powiedziała, a cofnę się stąd, nie szukające 
nawet dalej. 

— Gdybym powiedziała, że spaliłam —- od- 


Rożruchy w Albanii i Macedonii. 


W górnej Albanii panuje niebezpieczne 
wzburzenie umysłów, o którem już donosiliśmy. 
Rząd turecki widział się zmuszonym czynnie 
przeciw ruchowi temu wystąpić. Kilka szezepów 
albańskich ogłosiło już formalną rewolucyę. Ze 
strony urzędowej tureckiej zapewniają wpraw- 
dzie, że rozchodzi się tutaj tylko o krwawą 
vendett, między nienawidzącemi się od wieków 
szczepami, jednakże ostatnie doniesienia z tam 
tych okolie do Polit. Corr. dowodzą, iż jedną 
z głównych przyczyn oburzenia Albańczyków, 
jest bezwzględne ściąganie od nich podatków 
przez władze tureckie, które znów na punkcie 
utrzymania porządku między szczepami albań- 
skiemi, okazały zwykłe sobie niedołęstwo. 

Z Macedonii zaś donoszą, że sytuacya 
tamże pogarsza się z dnia na dzień. Rozbójnie- 
two przybrało tamże rozmiary zastraszające. 
Bandy rozbójnicze, grasujące po całym kraju, 
składają się przeważnie z dezerterów z regular- 
nego wojska tureckiego, czemu przeczą władze 
tureckie, twierdząc, że rozbójniey pozostają na 
żołdzie zagranicznych komitetów macedońskich. 
Jest to oczywiste kłamstwo, bo gdyby tak by- 
lo, to owe bandy nie rabowałyby chrześcijan i 
nie dopuszezałyby się na nich najokropniejszych 
okrucieństw. 


i ona go również nie nawidzi i łatwo zgubić go 
może ; chciałby więc pozbyć się jej i wiele 


danta placu, gdzie go przesłuchano. Przesłucha- 


NOWA REFORMA. 


KRONIKA. 


fkrsk w, 1 grudnia, 


Na porządku dziennym zwołanego na jutro po- 
siedzenia Rady miejskiej zamieszczono liczny szereg 
spraw administracyjnych. 

Prof. Piotr Chmielowski, znakomity krytyk 
literatury, po dwudniowem zatrzymaniu się w Kra 
kowie, wyjechał dziś rano do Zakopanego, gdzie 
z powodu mocno nadwątlonego zdrowia osiada na 
stały pobyt. Przy odjeżdzie z Warszawy, na dwor- 
cu kolejowym, zebrali się bardzo liczni przyjaciele 
i znajomi ze wszystkich sfer społeczeństwa, tudzież 
zastęp młodzieży, wśród której prof. Chmielowski 
zjednał sobie wyjątkowe uznanie. Bliżsi przyjaciele 
profesora odjechali tymże pociągiem , ażeby go je- 
szcze o kilka stacy) odprowadzić. Przedtem w cią- 
gu całego ostatniego tygodnia Chmielowski odbierał 
liczne dowody wielkiego uznania, jakiego zażywał 
wśród szerokich warstw Warszawy. Na wyjezdnem 
przesłał prof. Chmielowski redakcyom list następu- 
jący: „Ponieważ nie mogłem z powodu osłabienia 
osobiście złożyć podziękowania wszystkim życzli- 
wym, którzy w ciągu choroby mojej okazali mi 
tyle troskliwości i serca, uważam sohie za najmil- 
szy obowiązek zrobić to piśmhiennie, zanim opuszczę 
Warszawę na czas dłnższy. Dowody serdecznego 
uznania wzrnszyły mnie do głębi i osłodziły boleść 
rozstania się z kochaną Warszawą. Ale dla ducha 
niema przestrzeni, ani więzów. Z tem przekonaniem 
wyjeżdżam z miasta, w którem przebywałem lat 
czterdzieści. 27 listopada 1897. Piotr Chmielowski.“ 


Z Czytelni dla kobiet. Staraniem Czytelni dla 


kobiet odbędzie się w poniedziałek 6 b. m. wie- 
czorek kn czci Seweryny Duchińskiej w lokalu 
Czytelni przy ulicy Szpitalnej 1. 7. 


Tytułowa karta adresu dla Seweryny Duchiń- 
skiej z Czytelni dla kobiet w Krakowie ozdobioną 


będzie winietą pracy p. Maryi Podlewskiej, znanej 
artystki malarki, zastosowaną do treści Bonetu pani 


A. Bandrowskiej. Zarząd Czytelni uprasza o zwrot 


arknszy adresowych. 

Wystawa obrazów treści religijnej, nadesłanych 
na konkurs, ogłoszony przez Tvuwarzystwo przyja- 
ciół sztuk pięknych w Krakowie, otwartą zostanie 
jutro dnia Ż b. m. dla pnbliczności. 

Uczta na cześć Wł. Żeleńskiego odbędzie się 
po uroczystym wieczorze w poniedziałek dnia 6 
grudnia b. r. Zgłoszenia przyjmuje kancelarya To- 
warzystwa muzycznegp (Plac Szczepański 1. 3) naj- 
dalej do dnla 4 grudnia (sobota) do godziny 1 po 
południu. Uprasza się przeto o wczesne zgłoszenia. 

Na gimnazyum polskia w Cieszynie Anielka, 
Anka i Wojtuś Gruszeccy złożyli w Administracyi 
naszej 5 koron, 

Loterya Stowarzyszenia nauczycielek (5 gru 


dnia 1897 r.). Następujące osuby nadesłały bardzo 
ładne fanty: pp. Miłkowska, Siekierska, Wielo- 


wieyska, Katerla, Zawadzka, Odrzywolska, Vimpel- 
lerowa, Kwaśnicka, Lewiecka, Mendelsburgowa, 


Pałkowska, Łowczyńska, Banmowa, Bystrzanowska, 


Janikowska, Gorzkowski, Karliński, Baum i Towa 
rzystwo handlowe. Pieniądze nadesłali: pp. hr. An 
drzejowa Potocka 10 złr., Podlachowa 5 ztr., Win: 


dakiewiczowa, doktorowa Caro i Wielowieyska po 


3 złr., Emilia Dziedzicka 2 złr. 

Ponieważ loterya wypada w wigilię św. Mikoła: 
ja, a w dniu tym matki zakupują podarki dla dzie 
ci, byłoby bardzo pożądane, aby je sprowadziły 
na salę saską, gdzie zgromadzone będą książki, za 


bawki i różne niespodzianki. Przyjemność będzie 


połączona z pożytkiem, bo za uzyskane pieniądze 
niejedna wysłużona nauczycielka znajdzie utrzy 
manie. 

Robotnicy w gazowni miejskiej otrzymają, sto- 
sownie do uchwał, powziętych wczoraj przez sekcyę 


prawniczą, dodatek drożyźniany. Jako nor- 


mę przyjęto następujące zasady: Robotnicy, pracu 
jący w gazowni lat 30, otrzymają 25% pobieranej 
dotąd płacy; pracujący 20 lat 20%, 10 lat 15%, 
wszyscy inni zaś 10%. Dodatek ten uchwalono 
wypłacać miesięcznie, od dnia 1 grudnia r. b. po: 
cząwszy aż do odwołania lnb zmiany powziętej 
wczoraj uchwały. 

Karygodny figiel. Do pewnego domu przy alicy 
Krótkiej zawezwano wczoraj pogotowie ratunkowe, 
rzekomo celem udzielenia pomocy pewnej pani, 
która usiłowała popełnić samobójstwo przez wypi 
cie znacznej ilości rozezynnu fosforu. Pogotowie 
nadjechawszy, przekonało się, iż padło ofiarą lekko- 
myślnej i złośliwej mistyfikacyi. Rzekomą samobój 
czynię zastano zupełnie zdrową, nie mającą zamiaru 
przenoszenia się na drugi Świat. Złośliwy ten po 
stępek zasługnje na napiętnowanie, a Sprawca na- 
wet na karę. Nie godzi się bowiem z jednej strony 
burzyć spokoju ludzi, a z drugiej strony zajmować 
niepotrzebnie pogotowia ratunkowego. Gdyby w cza: 
sie tym kto inny rzeczywiście pemocy pogotowia 
potrzebował, nie mógłby jej uzyskać. 

Zmarli. Adam Trembecki, majster kamie- 
niarski, starszy cechu kamieniarzy krakowskich, 
właściciel realności, zmarł wczoraj w 61 roku 
życia. 

Egzamin z rachunkowości. Panna Józefa Wi- 
tkowicka se Lwowa i p. Michał Załużny, starszy 


strażnik skarbowy, zdali przed komisyą egzamina- 


cyjną w namiestnictwie egzamin z rachunkowości 
państwowej. 

Odsłonięcie pomnika Jędrzeja Śniadeckiego 
w przedsionku Instytutu chemicznego we Lwowie, 
odbyło się wczoraj przed południem. O godz. 11 
przedsionek i schody zaroiły się przybyłymi gość: 
mi. Obeeni byli profesorowie wszystkich wydziałów, 
w togach, liczny zastęp uniwersyteckiej młodzieży, 
oraz wszyscy prawie słuchacze i słuchaczki insty 
tutu. Pomnik był zasłonięty, otoczony girlandą 
kwiatów, u stóp jego spoczywał wieniec z napisem 
na szarfach: Jędrzejowi Śniadechkiemu — od pra- 
wnuków. Po prawej stronie pomnika ustawił się 
komitet, pp.: Sklepiński, Ihnatowiez, dr Niemczy- 
cki, Ehrbar, Baczewski; lewą stronę zajęła młódź 
akademieka. Prof. Radziszewski w krótkiej prze- 
mowie zaznaczył pracę Jędrzeja Śniadeckiego dla 
nauki w Polsce, podniósł znaczenie polskich jego 
wykładów na uniwersytecie wileńskim i zawezwał 
młodzież, by brała przykład z cnót obywatelskich 
znakomitego męża. „Śniadecki pracą swego żywota 
podniósł i pomnożył dostojeństwo naszego narodu. 
Wyrazem czci, jemu należnej, niech będzie ten po- 
mnik, z którego niech w tej chwili spadnie zasło- 
na!* — Rozległy się rzęsiste oklaski, poczem chór 
„Lutni“ odśpiewał kautatę Wagnera. Prof. Radzi 
szewski złożył jeszeze podziękowanie za wykonanie 
pomnika artyście rzeźbiarzowi, Antoniemu Popielo 
wi, zwrócony zaś do gremium profesorów, upraszał 


z uznaniem dla komitetu za znakomite wywiązanie 
się z należytego uczczenia zasług Jędrzeja Ninade- 
ckiego. Hr. Włodzimierz Dzieduszycki nadesłał ró- 


Kraków, 2 Grudnia 1897. 


imieniem komitetu o przyjęcie pomnika na własność 
lwowskiego uniwersytetu. Zabrał następnie głos re- 
ktor uniwersytetu, Rehman: Jędrzejowi Śniadeckiemu 
tem większa cześć się należy, że dał w Polsce po 
czątek temu kiernukowi nuki, który najsłabiej 
dotychczas był nprawiany. Śniadecki, gdyby prace 
swoje ogłaszał był w innym języku, a nie w pol 
skim — zyskałby był enropejską sławę. Spełnił je- 
dnak czyn obywatelski względem własnego narodu. 
Rektor Rehman zakończył swe przemówienie sło- 
wami: że „naród, który umie czcić zasłngi swoich 
wielkich mężów, może być spokojny o swoją przy- 
szłość*. Przemówił jeszcze akademik Wróblewski, 
oddając imieniem młodzieży hołd zasłngom i nauce, 
zakończył zaś uroczystość chór „Lutni* odśpiewa 
niem kantaty Beethovena. W międzyczasie nadszedł 
telegram od warszawskiego Towarzystwa lekarzy 


wnież depeszę, żałując, że nie może wziąć uziału 
w uroczystości i gratulując dokonania dzieła. 

Smutny wypadek zdarzył się w warstatach ko- 
lei państwowej we Lwowie. Jeden z robotników, 
zajętych przy kotle parowym , manipulując przy 
klapie bezpieczeństwa, otworzył ją przez nieostre: 
żność. Wybuchająca para wyrwała klapę i popa- 
rzyła ciężko czterech robotników, pracujących w 
pobliżu, mianowicie Józefa Guttera, Jana Pribulkę, 
Jana Kulpę i Franciszka Modech. Lekarz kolejowy 
dr. Dekański udzielił poparzonym pierwszej pomo- 
cy, Tewarzystwo ratunkowe zaś przewiozło ich do 
szpitala powszechnego. Trzech zmarło. 

Kwiatek fiskallzmu. Lwowska dyrekcya skarbo- 
wa wymierzyła podatek 3000 złr. od owego milio- 
na złr., które kraj ofiarował rządowi na koszta bu 
dowy onegdaj otwartej kolei Chodorów-Podwysokie. 
Przeciwko temu naturalnie Wydział krajowy wniósł 
zaraz rekurs. 

W Czernichowie dnia 27 listopada, staraniem 
uczniów szkoły rolniczej, odbył się w sali internatu 
wieczorek ku uczczeniu nieśmiertelnej pamięci wie 
szcza Adama i powstania listopadowego. Wieczorek 
zaczął się słowem wstępnem, wypowiedzianem przez 
p. M. Następnie odegrane były dwie sztuczki, a 
mianowicie III część „Dziadów* i „Dziesiąty pawi- 
lon*, W „Dziadach* zasługuje na uwagę gra p. 
R., który w roli Konrada z zapałem wypowiedział 
„Improwizacyę*. W „Dziesiątym pawilonie“ p. H. 
z roli Kryłowa znakomicie się wywiązał. Oprócz 
tego deklamacya p. T. i muzyka: fortepian p. R. 
i skrzypce p. F. hardzo urozmaicały program wie- 
czorku, Uroczystość zakończył prof. dr. S. Mimo 
niesprzyjającej pogody, gości było wiele, ochoczo 
przyjmowanych przez młodych gospodarzy. 7. A. 

Z Chrzanowa. Walne zebranie delegatów Kółek 
rolniczych oraz osób sprawom Kółek przychylnych 
odbędzie się w sali Rady powiatowej w Chrzanowie 
we czwartek dnia 2 grudnia b. r. o godz. 11 rano 
Na zebraniu tem złoży lustrator Towarzystwa Kó- 
łek rolniczych , p. Antoni Śniegocki, sprawozdanie 
z przeprowadzonych w powiecie chrzanowskim lu- 
stracyj gospodarstw włościańskich i Kółek rolni- 
czych — rownież omawiać będzie sprawy, dobra 
Kółek dotyczące. 

Z Kobiernic. (Koresp. N. Reformy) W dniu 28 
listopada odbył się w tutejszej szkole rolniczej wie- 
czorek Miekiewiczowski, wykonany przez uczniów 
III kursu tegoż zakładu. Program wieczorku był 
obfity i urozmaicony, cały na tle historyczno pa- 
tryotycznem. Chór na 4 głosy męskie, deklamacye 
z Miekiewicza i Ujejskiego, II akt „Konfederacyi 
barskiej“ i żywe obrazy: „Kucie kos“ Grottgera 
stanowiły treść miłej i podniosłej nroczystości. — 
Wykonanie programu wypadło, dzięki szezeremu 
zajęciu się wieczorkiem profesora Kaweckiego, do 
brze i poprawnie, Młodzież grała z namaszczeniem, 
pietyzmem, życiem i zapałem, jak tego wymagała 
treść sama i uroczystość. Dodatni to i piękny ob- 
jaw, że dyrekcya i grono nauczycielskie nietylko 
pozwala korzystać młodzieży jej pieczy powierzonej 
ze szczupłego czasu, pozostałego od zajęć zawodo- 
wych, celem nszlachetnienia serca i kształcenia cha 
rakteru na gruncie rodzimym, ale spieszy z pomo 
cą materyalną i duchową, by rozbudzić ciepło oj 
czyste w sercach młodzieży, która później czy to 
na własnym łanie gospodarnjąc, czy pełniąc obo 
wiązki po dworach, spełniać ma godnie posłanni. 
ctwo rolnika, kraj i Ojczyznę swą miłnjącego, 

Szkoda wielka, że Zakład szkoły rolniczej w 
Kobiernicach nie posiada sali obszernej, bo w ta- 
kim razie mogłaby się ludność okoliczna gromadzić 
na podobne przedstawienia, a toby ją uchroniło 
od zakusów germanizatorskiego Bielska, z którym 
sąsiaduje i od którego, jak z gwary jej można po 
znać, nieco zapożyczyła cudzoziemskich wyrażeń. 

W Żywcu ku nczczeniu bohaterskiej i wiekopo 
mnej walki w 1830/1 r. o niepodległość narodu 
polskiego katolickie Stowarzyszenie rękodzielników 
„Przyjaźń* urządza uroczysty wieczorek powstania 
listopadowego w niedzielę dnia 5 b. m. w gali ra 
tuszowej. Początek o godz, 7 wieczorem, 

Zabójca respicyenta. W Złoczowie rozpoczął 
się proces przeciw Janowi Szklińskiemu, 28 letnie- 
mu emigrantowi z Rosyi, pomocnikowi gorzelniane 
mu z Dąbrowy. Oskarżony on jest o to, że dnia 
28 lipca b. r., chąc zabić respicyenta skarbowego, 
Jana Madziarę, w tym celu porwał z korytarza ko- 
szar straży skarbowej w Dąbrowie karabin, nało: 
żył nań bagnet i pchnął nim Madziarę tak głębo 
ko, że napadnięty życie zakończył. Oskarżony tłó- 
maczy się tem, że w chwili popełnienia czynu był 
zupełnie pijanym. 

Na karę śmierci przez powieszenie skazał try- 
bunał stanisławowski Dmytra Wołoczyja, który 
przed kilkoma miesiącami zamordował Iwana Ma- 
ślija. Powodem morderstwa była zemsta; Wołoczyj 
bowiem był przekonany, że Maślij wyłudził od je: 
go teścia połowę grnntu, a tym sposobem i jego 
skrzywdził. W morderstwie byli pomocni Woło 
czyjowi jego żona Hafia i syn Petro. Trybunał za- 
sądził Petra na 3 lata więzienia, a Hafię uwolnił. 

Ofiara pojsdynku. Z Czerniowiec donoszą: Ogro- 
mną gsonsacyę wywołała w mieście naszem tragi- 
czna śmierć 20 letniego słuchacza pierwszego roku 
praw Augusta Skórskiego, który umarł wskutek 
ran, odniesionych w pojedynku z pewnym oficerem 
tutejszej załogi. Powód do pojedynku był dość 
błahy. W kawiarni siedzieli przy jednym stole ofi- 
cerowie, a przy drugim studenci. Jednemu oficero- 
wi, który najwidoczniej szukał awantury, zdawało 
się, że Skórski „na niego patrzy“. Wstał więc od 
stołu, przypasał pałasz i wezwał Skórskiego, żeby 
patrzał w inną stronę. Pretensya ta wydała się 
Skórskiemu i jego kolegom śmieszną, więc parsknęli 
wszyscy śmiechem, uważając wystąpienie oficera za 
żart Ale śmiech ten dał powód do wymiany słów, 


która Bię skończyła wyzwaniem Skórskiego przez 
oficera. Oficer zadał Skórskiemu w pojedynku tak 


ciężkie rany, iż ten zmarł onegdaj wśród okropnej 


męczarni. 

Z Warszawy. Po wprowadzeniu skarbowej sprze 
daży- trunków przysługiwać będzie właścicielom bro 
warów w Warszawie prawo otwarcia piwiarni I-go 


rzędn, w których dopełniany będzie wyszynk piwa 
na miejscu i sprzedaż na miasto. Liczba piwiarń 
takich w Warszawie wyniesie 183. Chrześcijanom 
nie piwowarom wolno będzie otworzyć 75 takieh 
zakładów. Piwiarń Il go rzędu będzie w Warsza 
wie 195, z których 45 utrzymywanych przez miej 
scowych właścicieli browarów, 25 przez niepiwo- 
warów chrześcijan i 125 przez żydów; tym osta 
tnim wolno będzie otwierać piwiarnie jedynie w 
dzielnicach, zamieszkanych przez żydów. Piwiarniom 
Il go rzędu wolno szynkować piwo tylko na mia 
sto. Winiarń będzie w Warszawie 90. Restauracyj 
Igo rzędu z prawem sprzedawania napojów spiry- 
tusowych na kieliszki Jub butelki, po dowolnych 
cenach będzie 15. W restauracyach II go rzędu do- 


zwolona hędzie sprzedaż na kieliszki lub butelki 
po cenach jednak ustanowionych przez zarząd akcy. 
zy ; restauracyj takich będzie 60. Restauracyj wre. 
szeie II-go rzędu z prawem sprzedaży piwa i 
wódki jedynie na butelki będzie 120, Żydom wol- 
no będzie wszystkich tych restauracyj utrzymywać 
tylko 20 i te w dzielnicach, zamieszkanych przez 
żydów. 

Konkurs na życiorys Mickiewicza, ogłoszony 
przez redakcyę Kuryera Warszawskiego, pomimo 
nadesłania aż 34 prac, nie przyniósł pożądanego 
rezultatu. Komisya sędziów żadnej z nadesłanych 
prac nie uznała za odpowiadającą w zupełności Wa 
rnnkom konkursu. Redakcya Kuryera Warszaw- 
skiego nagrodę, przeznaczoną w kwocie 400 rubli 
przekazała Kasie pomocy naukowej imienia Mianow- 
skiego, jako zawiązek fundacyi Miekiewiczowskiej, 
O ile nastąpi po temu przychylna decyzya władzy 
odsetki fundacyi imienia Mickiewicza będą obracane 
na nagrody, przyznawane w dniu 24 grudnia, t. j. 
w rocznicę urodzin wieszcza, za najcelniejsze dzieła 
polskie z zakresu poezyi, historyi piśmiennictwa 
polskiego lub krytyki. Prenumeratorowie Kuryera 
w dniu 1 stycznia 1898 r. otrzymają numer nowo- 
roczny, a w nim także życiorys Miekiewicza, pióra 
pani Maryi Konopnickiej. Rękopisy, nadesłane na 
konkurs, pospołu z kopertami, będą zwrócone auto- 
rom za zgłoszeniem się do redakcyi. 

Katastrofa na kolei petersburskiej. Wczoraj 


rano o godz. 7 na stacyi Tłuszcz kolei petersbur- 


skiej wydarzyła się straszna katastrofa, Posiąg o- 
sobowy, idący z Białegostoku do Warszawy, w 
ohwili postoju, przed samem wyruszeniem w dal- 
szą drogę, został najechany przez pociąg towaro- 
wy. Przyczyną tego najechania było złe nastawienie 
zwrotnicy i lekkomyślność maszynisty pociągu towa- 
rowego, który przy wjeżdżaniu na stacyę, wbrew 
instrnkeyi , nie zwolnił biegu. Naoczny świadek, 
jadący pociągiem, z którym zdarzyła się katastrofa, 
tak o niej opowiada: 

„Pociąg osobowy, którym jechałem do Warsza- 
wy dziś rano, zatrzymał się ma stacyi Tłuszcz. 
W czasie postoju, od strony Małkini nadbiegł po- 
ciąg towarowy i wpadł z taką siłą na nasz pociag, 
ży zgniótł dwa ostatnie wagony klasy III, przepeł- 
nione pasażerami, Trudno sobie wyobrazić zamie- 
szanie i przerażenie, wywołane okropnym wido- 
kiem, jaki nagle roztoczył się przed naszemi oczy- 
ma. — Z dwóch wagonów, zamienionych w besz- 
kształtną masę, rozlegały się rozdzierające jęki i 
wołania o pomoc. A pomoc tę, z powodu zatarago- 
wania drzwi i okien, nieść na razie było niesły- 
chanie trudno. Wezwano lndzi z toporami, rąbano 
deski i bale i z pośród nich wydobywano konają- 
cych i rannych. Przenoszono ich do sa! pasażer- 
skich, gdzie udzielano doraźnej pomocy lekarskiej. 
Widziałem kohietę zabitą z dzieckiem, zwłoki ja- 
kiejs młodej panny i kilku starozakonnych. Razem 
na miejscu straciło życie osób jedenaście, nadto w 
drodze do Warszawy zmarł jeden pasażer ciężko 
ranny. Pociąg osobowy przywiózł do Warszawy 
rannych w liczbie 21 osób. Na stacyi oczekiwało 
na nich pogotowie ratunkowe. Umieszczono wszyst: 
kich w szpitalu praskim i Dzieciątka Jezus. Wieln 
pasażerów odniosło lżejsze rany. Pociąg nusz za- 
trzymano w Tłuszczu, a pasażerowie, i ja w ich 
liczbie, wróciliśmy do Warszawy pociągiem, dątą- 
cym z Petersburga o godz. pół do dziesiątej.“ — 
Na wieść o katastrofie książę Imeretyński udał się 
na stacyę kolei petersburskiej, 

Wypadek kolejowy. W Spandawie najechał po. 
ciąg towarowy na szutrówkę, skutkiem czego 9 
osób odniosło ciężkie rany. 

Grożna burza szalała onegdajszej nocy w Bel- 
gii i Anglii. Na całem wybrzeża belgijskiem ogro- 
mne z powodu bnrzy spustoszenia, Wiele domów 
zapadło się. Linie kolejowe stoją pod wodą. Kilka 
okrętów rozbitych, 7 statków z załogą zatonęło, 


Że Stowarzyszeń. 

== Sprawozdanie z XVII walnego zebrania 
członków Tow. opieki nad weteranami z 1831 r. 
Zebranie, liczące 27 członków, powitał ,przewodni- 
czący p. Ksawery Konopka, a w pierwszym rzę- 
dzie prezydenta Friedleina: Przewodniczący bardso 
serdecznie wspomniał zmarłego już po ostatniem 
walnem zebraniu, przywoduiczącego komisyi wyko- 
nawczej Towarzystwa opieki weteranów we LWO- 
wie, 6. p. Leszka Dunina Borkowskiego, oficera 
wojsk polskich z 1831 r., publicysty i znakomite 
go posła na Sejm krajowy i do Rady państwa, 
wielkiego patryoty, który w 87 roku życia: dnia 
30 listopada 1896 r. we Lwowie życie sakończył, 
Również wspomniał przewodniczący o zgonie, w cią- 
gu roku administracyjnego, członka komitetu, $. p, 
Kazimierza LaBgiego, patryoty i nader zacnego 
człowieka, publicysty i więźnia stanu. Zgromadzeni 
uczcili przez powitanie zmarłych, ©0 W protokóle 
zapisanem zostało. 4 

Po odezytaniu protokółu s ostatniego walnego 
zebrania, przyjęciu i podpisanin, Zdał przewodni- 
czący sprawę z czynności komitetu za rok admini- 
stracyjny od 1 psździernika 1896 do 1 paździer- 
nika 1897, a mianowicie, że komitet udzielał 18 
starcom , weteranom s 1831 r., żołdu narodowego 
po 15 złr. i więcej, według ich potrzeb, i otrzy- 
mali oni w łącsnej sumie 2,92] złr. Ponieważ 
umarło w ciągu roku 3, pozostało 15 weteranów 
z 1831 r, z których najmłodszy 87 lat liczy. We 
Lwowie w ciągu roku umarło 4, pozostaje 14. 

Tak w Krakowie, jak we Lwowie starał się ko- 
mitet i komisya wykonawcza o pomnożenie fundn- 
szów. W Krakowie otrzymał komitet od Sejmu 
subwencyę 2.700 złr., we Lwowie 1.800 złr. Ra- 
da miasta Krakowa udzieliła subwencyi 500 złr., 


Kraków, 2 Grudnia 1897. 


Rada miasta Lwowa 1.100 złr., Kasa oszczędności 
miasta Krakowa 200 złr., galic. Kasa oszczędności 
we Lwowie 400 złr., Bank krajowy we Lwowie 
100 złr., zaś w Krakowie: p. E. Jerzmanowski 
100 złr., Rada powiatowa bocheńska 75 złr. 

W ogóle w Krakowie z dochodami z wieczor- 
ków było dochodu 3.880 złr. 62 ct, a z po- 
zostałością z 1896 r. 1.351 złr. 57 ct. wynoszącą, 
5.232 złr. 19 et. 

Rozchody w ogóle z zapomogami wygnańców 
z Prus, pogrzebami i utrzymaniem biura wynoszą 
w Krakowie 3.913 złr., zatem na rok bieżący po- 
zostało z d. 1 października 1.319 złr. 19 ct. 

We Lwowie wynosiły dochody 5.373 złr. 12 ct. 
Rozchody 4.716 złr., pozostało 657 złr. 12 ct., co 
z pozostałością z lat poprzednich wynosi we Liwo- 
wie 4.505 złr. 40 ct. 

Wskutek odezwy komitetu nadesłały familie we- 
teranów wojsk polskich z 1831 r. fotografij 300, 
nawet z Paryża i Londynu, co oprawione w ozdo- 
bne album, wraz z orderami i papierami pozosta- 
łemi po weteranach z 1831 r., złożył przewodni- 
czący do Muzeum Narodowego. 

P. Roch Filochowski złożył sprawozdanie komi- 
Byi kontrolującej i postawił zarazem wniosek udzie- 
lenia komitetowi absolutoryum , które udzielono 
przez aklamacyę. 

Następnie przystąpiono do wyboru prezesa i wi- 
ceprozesa, 12 członków komitetu i komisyi kon- 
trolującej. Przez aklamacyę wybrano prezesem p. 
Ksawerego Konopkę, wiceprezesem p. Konstantego 
Wiszniewskiego; członkami komitetu: dra Stanisła- 
wa Biesiadeckiego, Erarda Wiktora Ciechomskiego, 
ks. Tadeusza Chromeckiego, Władysława Fischera, 
dra Władysława Markiewicza, hr. Józefa Męciń 
skiego, Józefa Popowskiego, Henryka Schwarza, 
dra Władysława Ściborowskiego , Jana Skirlińskie- 
go, Franciszka Slęka i Witalisa Szpakowskiego. — 
Komisya kontrolująca: Hipolit Wilochowski, (ze- 
sław Kamieński i Jan Wygrzywalski. 

Podziękowawszy raz jeszcze p. prezydentowi i 
wszystkim zgromadzonym, zamknął przewodniczący 
posiedzenie, 

= Posiedzenie Koła nauczycieli szkół wyższych 
w Krakowie odbędzie się w sobotę dnia 4 b. m. 
o godz. 6 wieczorem w sali Helcla Coll. not. Po- 
rządek dzienny: 1. Odczytanie i przyjęcie protokółu 
poprzedniego posiedzenia. 2. „W sprawie pragma- 
tyki słnżbowej”, referent prof. Stylo i prof. Kunz. 
3. Ze zjazdu pedagogów i filologów, odbytego w Dre- 
źnie, referent prof. J. Winkowski. 4. Wnioski 
członków. 

Mianowania. Dr Aleksander Teichmann, były 
asystent anatomii patologicznej we Lwowie, zamia- 
nowany zustał lekarzem korwetowym przy mary- 
narce wojennej austryackiej. 


Repertoar teatru miejskiego. 


We czwartek 2 grudnia: „Przykry wiek*, 
(U Age difficile), komedya w 3 aktach Jul. Lamai- 
trea (po raz 2). 

W piątek 3 grndnia: „W matni“ (Freiwild), 
sztuka w 3 aktach Artnra ŚSchnitzlera (po raz 4). 
Popularne. 

W sobotę 4 grndnia: „Krytycy“, komedya 


stacio l.emaitre'a przedstawić plastycznie i Żywo. 
Udało się to tylko pp. Zapolskiej i Kamiń 


NOWA REFORMA. 


ctwem hr. St. Badeniegó. Na porządku 
dziennym było sprawozdanie krajowego biura 
kolejowego w dalszej akcyi kraju na polu bu- 
dowy kolei lokalnych, oraz kwestya taryf. 
W sprawie taryfowej podał Wydział krajowy 
do wiądomości Rady, że zniżenie cen dla trans- 
portu drenów może być przyznane przez mini- 
sterstwo kolejowe tylko na pewne ściśle ozna- 
czone relacye w każdym poszczególnym wypad- 
ku z osobna i na podstawie odrębnego poda- 
nia. Obniżenia stałego nie chce ministerstwo 
przyznać. 

W kwestyi tej wywiązała się żywa dyskusya 
o zadaniach taryfowych kraj. biura kolejowego, 
poczem na wniosek prof. uniwersytetu dr. Leo 
uchwalono zalecić Wydziałowi krajowemu, aby 
za pomocą specyalnych ankiet z grona produ- 
centów i handlarzy zwoływanych, przeprowa- 
dzał badania o taryfach do najważniejszych 
działów produktów krajowych i handlu krajo- 
wego. Jako pierwszy krok wskazano sprawę 
taryfy Niemiec, celem uzyskania pomyślniejszego 
załatwienia ze strony ministerstwa. 

Przeprowadzono nadto rozprawę nad sprawo- 
zdaniem o dalszej akcyi krajowej na polu bu- 
dowy kolei lokalaych. Sprawozdanie to poda- 
liśmy już przed kilku dniami. Dłuższą dysku- 
syę wywołała sprawa administrowania kolei lo- 
kalnych przez kolej państwową. Podnoszono 
z wielu stron, iż stosowanie zasad odpowiednich 
dla rucha na wielkich liniach, jest zgoła niesto- 
sownem dla drobnych kolei lokalnych. Dotyczy 
to urządzenia stacyj, domów strażniczych, ilości 
i jakości personalu itp. Wskazywano na przy- 
kłady taniej administracyi w Bawaryi, Belgii 
i na wniosek prof. Skibińskiego uchwalo- 
no zalecić Wydziałowi krajowemu, aby starał 
się usilnie o przeprowadzenie odpowiednich 
zmian w normach zarządu stosowanych przez 
kolej państwową. Uwagi te z pewnością słuszne, 
dotyczą sprawy niezwykle doniosłej z tego po- 
wodu, że inaczej finansowa strona akcyi kolejo 
wej wejdzie na mylne tory. 

Z zadowoleniem przyjęto do wiadomości, że 
jaż z wiosną rozpocznie się budowa kolei Trze- 
binia Skawce Chabówka Zakopane, Delatyn Ko 
łomyja Stefanówka i prawdopodobnie Jaworzno- 
Piła. W końcu zaleciła Rada kolejowa przepro- 
wadzenie dokładnych studyów co do rentowno- 
ści kolei Bachórz-Dynów. 


pornie. Liczba zbuntowanych i dobrze uzbrojo- 


Prigrendu, mniej więcej w połowie drogi od 
tegoż miasta do granicy czarnogórskiej. Przyp. 
Red.). 

Konstantynopol, 1 grudnia. Ambasadorzy mo- 
carstw europejskich poczynili wspólnie przed- 
stawienia u Porty, żądając, aby Armeńczykom 
zwrócono przemocą zabrane im mienie. 


Podziękowanie. 

Wiedeń, 1-go grudnia. Dzisiejsza Wiener Ztg 
ogłasza następujące pismo odręczne cesarza do 
hr. Badeniego: 

„Kochamy hr. Badeni! Od dnia, w którym 
usłuchawszy mego wezwania, podjąłeś się utwo- 
rzenia gabinetu, aż do chwili podania się do 
dymisyi całego ministerstwa, dawałeś Pan nie- 
ustannie dowody, że byłeś przejęty jednem pra- 
gnieniem służenia mnie i państwu z najlepszą 
wolą i z użyciem wszystkich sił, jakiemi roz- 
porządzałeś. Za tak pełną poświęcenia wierność 
w dążeniu do wysokiego celu, Pańskiej pełnej 
trudów pracy, za Pańską wytrwałą i ochoczą do 
ofiar gorliwość w pełnieniu obowiązków w inte- 
resie powszechuego dobra, jako też za lojalne 
przywiązanie, wyrażam Panu moje najgoręt- 
sze i pełne uznania podziękowanie 
i zapewniam Pana o mojej szczerej i niezmien- 
nej życzliwości”, 

„Niniejszem uwalniam Pana z urzędu mego 
prezydenta ministrów i przesyłam w załączeniu 
moje pismo odręczne w sprawie uwolnienia in- 
nych ministrów. 

Wiedeń, 30 listopada 1897. 

Franciszek Józef m. p.“ 

W dalszym ciągu ogłasza Wiener Żtg pisma, 
uwalniające ministrów: hr. Welsersheimba, 
barona Gautscha, Bilińskiego, hr. Le- 
debura, hr. Gleispacha, barona Glan: 
za, Rittnera i Guttenberga ze stanowi- 
ska ministrów. 

Ministrowi Bilińskiemu dziękuje cesarz 
za „położenie wybitnie wielkich zasług, speł- 
nionych w trudnych warunkach” i zastrzega 
sobie dalsze użycie go w urzędzie. — Podobne 
zastrzeżenia znajdują się w pismach do hr. 
Gleispacha, bar. Glanza i Rittnera. 

Ministrowie hr. Ledebu r, bar. Glanz, dr. 
Rittner i generał Guttenberg otrzymali 
nadto ordery żelaznej korony pierwszej klasy, 
z uwolnieniem od taksy. 


Mianowanie nowego rządu, 

Wiedeń, 1 grudnia. Dzisiejsza Wiener Ztg. 
ogłasza następujące pismo odręczne cesarza do 
br. Gautscha: 

„Kochany baronie Gautsch! Przyjmując pań- 
skie wnioski, powierzam Panu kierowniciwo 
mego ministerstwa spraw wewnętrznych i- mia- 
nuję generała broni hr. Zenona Welser- 
heimba ponownie moim ministrem obrony kra 
jowej; szefa sekcyjnego w ministerstwe kolejo 
wem, dra Henryka Witteka moim ministrem 


Z targów zbożowych. Kraków, 30 listopada. 
Płacono za 100 klgr. netto: Pszenica od 9:— 
do 11:65. Pszenica węgierska od —— do —— 
Zyto od 8*— do 8.75. Żyto węgierskie od—— 
do —'—. Jęczmień od 627 do 7:90. Owies 
z opłatą akcyzową od 7:40 do 7:90. Groch od 
7:— do 10:—. Tatarka od 7— do 8:—. Proso 
od 5:50 do 6:—. Fasola od 8-— do 12—, Ja- 
gły od 11-— do 18—. Siano od —— do 2:40. 
Słoma od —— do 2:40. Koniczyna na paszę 
od —— do 2:60. Ziemniaki za hektolitr od 
2.60 do 2:80. Jaja za kopę od 1:50 do 2—. 
Masło za garniec od 3:25 do 38:50. Spirytus na 
95% Tralesa za hektolitr od —*— do 84*—. 
Okowita na 75° Tralesa za hektolitr od —— 


Grac, 1 grudnia. Marszałek krajowy Guuda- 


Wiedeń, 1 grudnia. Na wczorajszem iedze. 
ker br. Wurmbrand złożył swoją godność. dg ) posiedze 


niu Koła polskiego powzięto na wniosek prezesa 


przybyli do niego dzisiaj o godzinie 4 po po- 
nych Albańczyków, którymi dowodzi Riza-bej |łudniu na konferencyę. Komisya parlamentarna 
dochodzi 12.000 ludzi. (Miasto Dżakowo leży| prawicy uchwaliła odpowiedzieć Gautscho- 
w północnej Albanii, na północny zachód odjwi, aby sam przybył na jej posiedzenie, 
jeżeli ma zamiar z nią się porozumieć. 


siedzenie klub konserwatywnej większej wła- 
Bności czeskiej. Przewodniczył marszałek sejmo- 
wy Lobkowitz. 


mokratów uchwalił na pierwszem posiedze- 
niu lzby poselskiej wystąpić z wnioskiem o 
wybór osobnej komisyi z 56 członków złożonej, 
któraby zbadała, kto w ostatnich wypadkach 
parlamentarnych zawinił. 
wydać odezwę do wyborców, celem uspokojenia 
ich wzburzenia, które powstało pod wpływem 
ostatnich zajść w Izbie. 


skiej postanowiono przedewszystkiem wystąpić 
całą siłą przeciwko wnioskowi Falkenhay- 
na i jego twórcom. Klub socyalistów dobitnie 
także zaznacza, że walczył zawsze tylko prze- 
ciw absolutyzmowi, a więc i przeciw tym wro- 
gom ludu, którzy rzucają się na prawa innych 
narodów. Klub socyalistyczny nie stawał nigdy 
w obronie prawa pierwszeństwa Niemców i pro- 
testuje przeciw wszelkim waśniom narodowo- 
ściowym. 


Nr. 275. 


hazego. 


Wiedeń, 1-50 grudnia. Dzisiaj odbył po- 


Wiedeń, 1 grudnia. Klub socyalnych de- 


Postanowiono także 
tylko pozorny. 


Co do stanowiska socyalistów w Izbie posel- 


zego. 


NADESŁANE. 


W szczególności protestowali słowiańscy po- 
słowie socyalno-demokratyczni przeciwko temu, 
aby za hańbiące zachowanie się posłów pol- 
skich, czeskich, słowieńskich i ruskich, narody 
te czyniono odpowiedzialnemi. 

Wiedeń, 1 grudnia. Chrześcijańsko południo- 
wy związek słowiański uchwalił  rezolucyę 
stwierdzającą, że w dzisiejszej sytuacyi najbar- 
dziej odpowiada interesom ich ludów wytrwa- 
nie w szeregach większości parlamentarnej. 

Wiedeń, 1 grudnia. (Zelefonem.) Dzisiaj kon 
ferował znany przywódca niemieckiej konstytu- 
cyjnej większej własności, hr. Karol Sttirgkh, 
z prezydentem Gautschem. 

Przewodniczący niemieckich stronnictw le- 
wiey odbyli dzisiaj posiedzenie, na którem 
uchwalili wybrać mężów zaufania, którzy- 
by prowadzili rokowania z Gautschem. Wybór 
ten dokonany ma być jeszcze dzisiaj. 


Zaburzenia i demonstracye. 

Praga, 1 grudnia. Wczoraj znowu przyszło 
do zaburzeń, które w pierwszym rzędzie skiero- 
wane były przeciw Niemcom. O zmierzchu tłu- 
my zgromadziły się na placu św. Wacława 
i przeciągały przez miasto, śpiewając czeskie 
pieśni patryotyczne. Przed gmachami „Maticy 
skolskiej*, „Narodnego Divadla“, przed domem, 
gdzie mieszkał Huss, i przed mieszkaniem bur- 
mistrza dra Podlipny'ego urządzono owacye. 
Wybito zaś okna w niemieckiem kasynie, w ka- 
wiarni Continental i w filii Zakładu kredy- 
towego. 

Wojsko, które przyszło policyi z pomocą, 
w siie 10 kompanij, rozprószyło demonstrantów 
około północy, raniąc kilka osób czeskiej 


od Redakcyi.) 


2024 1 20 


Lołerya państwowa. 


ciągnienie loteryi państwowej, 


Wiedeń, 1 grudnia. Rada miejska odbyła wczo 
raj wieczorem posiedzenie pod przewodnictwem dr. 


Dzienniki zamieszczają półurzędowy ko- 
munikat ministerstwa z oświadczeniem, że 
wyłącznie od decyzyi generała Saussier za- 
eży dalszy obrót, jaki weżmie sprawa Ester- 


Paryż, 1 grudnia. Na radzie ministrów zasta- 
nawiano się nad sprawą Dreyfusa i Ester- 
hazego. Minister wojny Billot dawał wyja- 
śnienia w tej sprawie i oświadczył, że wyniki 
śledztwa nie wykazują, iżby Drey- 
fus został niewinnie zasądzony, jak- 
kolwiek dowodzą, że Esterhazy rzeczywiście 
był szpiegiem; obie te sprawy, zdaniem mini- 
stra Billota, są odrębne i należy je traktować 
niezależnie, gdyż związek pomiędzy niemi jest 


Paryż, 1 grudnia. Minister sprawiedliwości 
Darlan podał się do dymisyi. Jak się 
zdaje, przyczyną tej dymisyi jest różnica w za- 
patrywaniach na sprawę Dreyfusa i Eaterha- 


rz O | 


Odpowiedzialny Redaktor i Wydawca 
Michał Konopiński. 


(Artykuły w tym dziale nie pochodzą 


Właściwy reprezentant gorzkich wód (V. med. 
oddział ogólnego szpitala, Wiedeń). 


Gorzka woda 
Franciszka Józefa 


jest najlepszą w tym rodzaja i wszędzie do nabycia. 
Dyrekcya w Budapeszcie. 


Na zlecenie cesarskie 
Dyrekcya loteryjna w Wiedniu urządza XIX. 
które odbędzie 
się 16 grudnia. Program gry począwszy od głó- 
wnej wygranej 160.000 koron, obejmuje przez 
wszystkie stopnie tysięcy i setek 1278 zna- 
cznych wygranych gotówką w ogólnej sumie 
341.654 koron. Zadna inna loterya wobec ceny 
losu ? złr. nie przedstawia tak korzystnych wi- 
doków wygranej. Czysty zysk przeznaczony dla 
inwalidów, oraz wdów i sierót po wojskowych. 


Skład fortepianów 
W. Barabasz i Sp. 


Kraków, Rynek 13. 


1658 


Kursa telegraficzne 


Kraków, | grudnia 18 


narodowości. Wieczorne wydanie Hlasu Naroda | gej i jej i i ać 
w 5 aktach J, Chęcińskiego (po raz 1). do 64*—. Tymotka nasienna za 100 klgr. od| kolejowym; prezydenta senatu trybunału admi-|i Nar. Listów JE eko nano, giełdy piedo higi h benikdajigi: 
W niedzielę 5 grudnia: „Krytycy“, kome |—— do ——, Wyka od —— do ——. Ko-|nistracyjnego, dra Eugeniusza Bóhm-Bawer | Praga, 1 grudnia. Na wezorajszem posiedze- |__* km aokókcnińń 
dya w 5 aktach J. Chęcińskiego (po raz 2). niczyna nasienna biała od —— do ——. Ko-|ka moim ministrem-skarbu; szefa zekcyjnsgo|niu tutejszej Rady miejskiej postawił wniosek "="; Zły. | gt. 
niczyna nasienna czerwona od —— do —*—.|w ministerstwie wyznań i oświaty, hr. Wincen-|radny Jech o usunięcie dyrektora praskiej po- | Renta austryacka papierowa ' 102) 35 
A m Kukurudza od —-— do 6—. Rzepak zimowy |tego Baillet de Latour'a moim ministrem|licyi Dórfla z powodu, iz widocznie proteguje p srebrna . . . | 102) 35 
Wiadomości NAUKOWE, literackie ] artystyczne, 7 do ——. Rzepak jary od —— do|wyznań i oświaty; szefa sekcyjnego w mini | Niemców, podczas gdy względem Czechów strąż |4% renta austryacka zlota. 122] 80 
| ——. Kapusta w głowach za kopę od —60|sterstwie spraw wewnętrznych, dra Ernesta | policyjna postępuje w sposób brutalny. Radny 4, , koronowa . 102) 30 
o do —90 Karpiele za kopę od —.50 do 1:—. |Koerbera moim ministrem handlu; szefa|Czernohorsky zapytał burmistrza, jaki ska: |4 % węgierska złota . 122| 40 
. — Z teatru. („Przykry wiek“, komedya W 3 | a |Sokcyjnego w ministerstwie sprawiedliwości, [tek miała interwencya jego u dyrektora policyi? |4 4, 4 koronowa 100 05 
aktach Juliusza Lemaitre'a, przekład Zygmunta Sar- | 7... |dra Ignacego Rubera moim ministrem spra-| Na to odpowiedział dr. Podlipny, że przed-| Akcye "Banku austro-węgierskiego 946 | — 
neckiego). Utwór głośnego krytyka francaskiego Telegraficzne i telefoniczne wiedliwości i szefa sekcyjnego w ministerstwie |łożył dyrektorowi policyi, iż studenci niemieccy| „ kredytowe . "7.7. 4.305) 0 
ujrzeliśmy wczoraj na deskach teatcn naszego. Zna- s 5 A wyznań i oświaty, hrabiego Artura Bylandt|jprowokują Czechów, między innemi tem,|Londyn . . . . . . . . . 120, 05 
komity znawca sceny dał nam rzecz wybornie po- wiadomości Nowej Reformy“, Reydtťa moim ministrem rolnictwa. że noszą swe odznaki, jednakże policya traktu-|Marki . . . . . . . . . 58. 95 
myślaną i deskonałe w kilkn sytuacysch przepro- 4 si „Odnośne, do tychże wystosowane pisma od-|je ich zupełnie inaczej, niż spokojnych|20.to Markówki . |" [mili 8 
wadzoną, całość jednak napisana jest ciężko, a sce- ko s ręczne przesyłam w załączeniu do dalszego za-|Czechów. — Na to odparł dyrektor policyi|20-to Frankówki . . . . . . 9) 55 
ny niektóre męczą widza i nużą. Wiedeń, 1 grudnia. Prezydent senatu najwyż. | łatwienia. Dórfel, że studentom niemieckiej narodowo-| Włoskie Banknoty . . . . . 45| 40 
i Oto treść sztuki: Obambray, w zaraniu swej|szego trybunału kasacyjnego, Leon Rak wicz,| Wiedeń, 30 listopada. ści wolno nosić odznaki, na które pozwalają| Dukaty . . . . . . . . . 5| 67 
młodości otrzymawszy odkosza, ślubował wieczne |z okazyi przeniesienia go na e ia żądanie w Franciszek Józef mp. statuty ich stowarzyszeń, potwierdzone przez | Węgierskie Losy Premiowe 168 2 
i kawalerstwo, a gdy po czterdziestce ujrzał się zu- | stan spoczynku, otrzymał, ja donosi Wiener . Gautsch mp. władze. Losy Tureckie . "61| 50 
pełnie osamotniouym, przytulił do siebie 5 letnią | Zeitung, krzyż komandorski orderu św. Szeze-| W dalszym ciągu podaje Wuner Ztg. pisma] W końcu postanowiono i uchwalono wniosek Akcye Anglobanku 162| 50 
Janinę, sierotę po swojej siostrze. Wydał ją za| pana, z uwolnieniem vå taksy. , |odręezne cesarza do poszczególnych, nowo mia-|o cofnięcie subsydyum wypłacanego po- Unionbanku 296. — 
© mąż za Piotra Martigny'ego i zamieszkał przy mło | Wiedeń, 1 grudnia. Następcą dyrektora poli- |nowanych ministrów. licyi praskiej w kwocie 70.000 złr., jak długoj ” _ Bankverein . . „WB 255| 50 
dem małżeństwie. Jednak mimo miłości dla siostrze- | cyi wiedeńskiej Steyskala, który wkrótce obeeny dyrektor nie będzie usunięty, a także NW OTE OEM 3 233 — 
nicy swojej, dla jej męża i dziatek, zuiechęca ich j ustąpi, będzie albo radca dworu Habrda, al- Nowy rząd.. domagania się u rządu, aby go usunięto i aby] > Kolei Lwowsko-Czerniow. 293) — 
do siebie zachowaniem się swojem, które zdąża|bo były komisarz rządowy dla Wiednia, radca Wiedeń, 1 grudnia. Wczoraj wieczorem o go-| zwrócono szkody, wyrządzone pizez policyę 4 Południowej . . . | 79| — 
mimo jego woli, tylko do tego, aby małżeństwo to|dworu dr. Friebeie. Da dzinie ? i pół odbyła się pierwsza rada gabi-|konną w plantacyach miejskich. 4 ” cEibethali “. . . .| 362) 560 
ciągle ze sobą różnić. To jest zawiązkiem intrygi,| Wiedeń, 1-go grudnia. Były minister skarbu, netu pod przewodnictwem Gautscha. Praga, 1 grudnia. Dzisiaj rano powtórzyły A n Nordbahn ` G — 
która wydaje owoce już dlatego, że Piotr zawi |Bilinski, żegnał się dzisiaj z urzędnikami Wiedeń, 1 grudnia. Dzisiaj o godzinie 10 ra |się tutaj znowu demonstracye i zaburzenia, Z Staatsbahn . . .' 38388) 25 
= kłał się w stosunek bynajmniej nie platoniczny z|swego ministerstwa. W przemowie do nich wy-|no odbyło się w Burgu zaprzysiężenie członków | urządzone przez studentów czeskiej narodowości. 4 i Alpine . «4.1352 50 
Jolantą de Montaille, żoną margrabiego, który po|raził im ustępujący minister podziękowanie za|gabinetu Gautscha przez cesarza. W wielu domach, zamieszkałych przez Niem 5 Marećkie ŚTabaczncw AB = 
swojemn korzystać umie ze stosunków swej żony |gorliwe spełnianie obowiązków i prosił, aby go| Przy zaprzysiężeniu prezydenta ministrów in-|ców, powybijano szyby w oknach. Ruble. A. e e E » „NIIŻŚ, — 
z przyjaciółmi swojego domu. Tę niejasną sytuacyę | zachowali w pamięci. terweniował minister spraw zagranicznych hr.| Praga, 1 grudnia. Dyrekcya policyi wydała Berli dnia 1897 
margrabiego demasknje Chambray, skutkiem czego| Dzisiaj w południe objęli także urzędowanie |Gołuchowski i podkomorzy hr. Traun,|odezwę, w której wzywa ludność, aby zanie- erlin;g ainn Ma 
zmuszony jest z bronią w ręku dać zadośćnczynie | nowi ministrowie. przy zaprzysiężeniu ministrów hr. Traun i br.|chała dalszego zgromadzania się po miejscach Banknoty „austryackie 169; 35 
nie. Małżeństwo powaśnione godzi się z sobą, a| Wiedeń, 1 grudnia. Dzisiaj zastrzelił się tutaj |Gautsch. publicznych i zachowała się spokojnie. Podo-| Krótki Wiedeń. 169| 85 
także Chambray, który już odtąd starać się będzie, | bratanek austryackiego ambasadora w Rzymie,| Wiedeń, 1-go grudnia. Były minister skarbu, |bne wezwanie wydać ma także Rada miejska. Banknoty rosyjskie 217| 10 
aby żyć z mimi w zgodzie mimo „przykrego* | Franciszek Pasetti. Przyczyną samobójstwa |Biliński, odbył dzisiaj z prezydentem nowe-| Wiedeń, 1 gruhnia. Posłowie czescy udali się Krótka Warszawa . 216| 05 
swego wieku i usposobienia atarokawalerskiego. | była nieszczęśliwa miłość. go gabinetu, Ga u ts c hem, dłuższą konferencyę. | dzisiaj do prezydenta ministrów br. Gautscha 4% Listy Polskie . 67) 20 
W sytuaeyę wpieciono zgrabnie sylwetkę hrabiego] Wiedeń, 1-go grudnia. Dziennik rozporządzeń | Budapeszt, 1 grudnia. Pester Lloyd przypomi-|ze skargą na krzywdzące ludność czeską postę- Renta włoska o. |. 94| 50 
de Vanense, starego rozpustnika, który jako ojciec | państwa zamieszcza dziś rozporządzenie ministra|na Gautschowi, że jeżeli do poniedziałku | powanie policyi pragskiej, która toleruje wybry- Akcye kredytowe austryackie . 222! 75 
pięknej Jolanty, na równi z jej paa wę p. peun ców. ozloskóW Eohi do poii Podatku od K ari Amäranoyj, iż prowizoryum u |ki i demonstracye Niemców. Ruble Ultimo e e a AR 
wdzięki swojej córki. Dla niego szeċċdziesiąty Tok] cow- ) godowe w drodze konstytucyjnej będzie prze- Wiedeń, | grudnia. Dzisiaj roz nający tu- i | 
iyali POS cie jest przykry. osobisto-dochodowego na poszczególne kraje wraz prowadzone , to prezydent BĄK fey dzie! ae taj ady Get RE k e r AA Spi a dle) I gradniuej 18| 20 
Sztuka ma tendencyę moralną, aczkolwiek jej | z oznaczeniem siedzib tychże komisyj. Na Gali- | siał zażądać załatwienia tej sprawy w drodze | zaraz po otwarciu, ponieważ delegaci niemieccy AR "ff a €- 6 — 
© założenie i przeprowadzenie intrygi potrącają o|cyę, „siedziba Lwów, przypada 24, na Śląsk urzędowej. nie cheieli zasiadać w nim razem aw Ri? xi | 11. 92 
bardzo niemoralne sytuacye. (siedziba Opawa) 16, m Bakąwiaę? (siedzika Kluby wobec rzadu z prezydentem Izby, Dawidem A brahamo-|Zyto „A e a i WAR 15 
Nie wszyscy artyści pokusili się o to, aby po- |Czerniowce) 16 członków. y gpu wiczem. Owies na wiosnę . . . . . | 6) 85 


97. 


Rkiemu. Pierwsza była wyborną Jolantą, inter Rzym, 1 grudnia. Parlament, który wczoraj | p. Jaworskiego następującą uchwałę: Luegera, na którem uchwalono wezwać posłów Płacą Zadaja 
pretującą nadzwyczaj inteligentnie w I akcie zbla rozpoczął swe obrady, nie zgodził się jeduogło- , „Koło polskie stać nadal będzie przy zasadach, | niemieckich do wytrwania w opozycyi przeciw przed | Zir. | or. | Złr.] et. | 
zowanie, a w ostatnim zepsucie margrabiny. P. Ka |śnie na złożenie mandatu przez posła lm bria- | jakie oddawna kraj i klub wyznawał Są to|łożonemu w Radzie państwa prowizoryum ugodo-| Ruble 1271 75 | 128 75 
miński zdobył się na wyborną sylwetkę starego |niego. Minister skarbu Luzzatti, przedłożył | zasady autonomii krajów, sprawiedliwego naro-|wemn i do zwalczania tegoż za pomocą najskraj-| Marki 58i % 59 10 
rozpnstnika, wyposażył ją w doskonałą cbarakte | bndżet i oświadczył, że złoży następnego dnia | dowego rozwoju i porządku społecznegu. Wierne | niejszych nawet środków parlamentarnych. Wyra-|Franki. . . . . . . 9, 50 g 57 
rystykę zewnętrzną i okrasił istotnym humorem. | expos. Potem prezydent „Izby przedłożył akta | interesom państwa i kraju stoi „Koło polskie przy |żono także obnrzenie z powodu wprowadzenia po-|4% Gal. Oblig Propinac. 97| 75 | 98! 50 
Natomiast p. Solski w głównej roli Chambraya | sądowe w sprawie Crispi'ego, który prosi, aby swoim programie, który uwidoczniony został |licyi do parlamentu. 4% „  Poż. kraj. 1893 97% 50 | 98; 50 
nie zupełnie wniknął w istotę tej postaci. Kreacyę | parlament orzekł w jego sprawie. Nad tą spra-|w projekcie adresowym większości. Koło w ści Wiedeń, 1 grudnia. Wykluczonym z dwóch | 4% Listy Zastawne | 
jego cechował za wielki spokój właśnie wtedy. | wą odbędzie się rozprawa jutro. A słym nadal także pozostanie stosunku z stron-|ostatnich posiedzeń posłom nie wypłacono za te] T. Kr. Z. 56 let. koron. 96 2b | 97 25 
gdy z roli powinien był być gwałtownym. Pan| Berlin, 1 grudnia. Pomimo, ze prof. Mom m-|nietwami prawicy, które program ten przyjęły.“ |dni dyet z polecenia prezydenta Izby. Posłowie, |4'/, % Listy Zast. B. Kraj. | 100, 40 | 101 40 
Śliwioki zrazu zanadto płaczliwy, później tra |sen, przez podróż do Niemiec południowych | Wiedeń, I grudnia. Na zaproszenie stronnictwa |interesowani w tej sprawie, wystąpić mają ze|44, L. Zast. Bk. Kr. koron | 98 — | 99 — 
fit dopiero na ton właściwy. Pp. Siemaszko |nsunął się od wszelkiej akeyi politycznej, ze|wiernokonstytucyjnego wielkiej własneści n'e-|skargą sądową. Losy austr. z r. 1854 . | 160 25 | 161) 25 
wa (Janina) i Otrembowa, a także p. Sobie |względu na 80 tą rocznicę swych urodzin, na mieckiej zebrały się kiuby postępowców i naro- N , j * 1864 i 191 75 192 35 
sław dopełnili obsady. deszlo tu mnóstwo gratulacyj, adresowa- dowców niemieckich, a także antisemici i człon Dreyfus | Esterhazy. ý u 1860 złr. 100 | 159| 75 | 160 -5 
Teatr był słabo zapełniony. „cz. |nych do niego, między niemi, artystycznie wy- |kowie wolnego związku niemieckiego. Na zebra Pzryż, | grudnia. Wczoraj nie przesłuchiwa- Losy miasta Krakowa 27, 45 | 28] 75 


Dział ekonomiczny. 


- Krajowa Rada kolejowa odbyła ouegdaj posie- 
dzenie w gmachu sejmowym pod przewodni 


konany adres od uniwersytetu berlińskiego. 
Belgrad, | grudnia. Wedle nadchodzących tu- 
taj wiadomości miasto Dżakowo jest od kilku 
dni oblężone przez 3.000 Albańczyków. 
Powstavie rozszerzyło się na okręg tego mia- 
sta, a także na okręgi Ipeku i Prizrendn. Woj 
sko tureckie, liczebnie słabe, zachowuje się od: 


niu tem postanowiono postępować solidarnie, 
lecz na razie nie powzięto stanowczej uchwały 
co do stanowiska wobec nowegv gabinetn. 
Wiedeń, 1 grudnia. (Telefonem). Parlamentar- 
na komisya prawicy odbyła dzisiaj posiedze 
nic, na którem odczytano zaproszenie prezyden 
ta Gautscha; aby mężowie qezfepia prawicy 


no żadnego ze świadków w sprawie Esterhaze 
go. Dzienniki podnoszą kwestyę, którą postawił 
Clémenceau: kto jest ową wysoką osobisto 
ścią, która proteguje Esterhazego, a o której on 
sam mówił wyrażnie. Figaro oświadcza, iż w 
razie potrzeby wymieni tę osobistość z nazwi- 
REACH T 


pamiętajmy 


Przy grach | zakładach, przy składkach | zapisach 


0 Towarzystwie „Szkoły ludowej”, 


i główny skład materyałów aptecznych. — Kraków, ul. Grodzka L. 22. Telefon Nr. 208. 
Á Wina leoznioze wypróbowane, chinewe z żelazem, rumbarbarowe, pepsynewe z cascarą i inne po 1 aie. $0 et. wa: 


R 
WA 


Ziółka piersiowe Dra Sechurgora jedynie prawdziwe $0 cat. 
' do szozotek do zębów, wszystkie, opatruak y wiaeralna, ćreśki tealetswe, 


poza" 


4 Nr. 275. NOWA REFORMA. Kraków, 2 Grudnia 1897. 
A fm) anyai 2 


| | Materye na wyprawy Ślubne NGODOGDOE IODO EP Wielki wybór Taf Dla czego tak tanie? 
białe, czarne i barwne, z poręczeniem za dobre noszenie. Bezpośrednia sprzedaż do , i s PIERNIKOW powie w Towarzystwie przy ulicy Floryańskiej 
domów prywatnych — wolna od eła i opłaty pocztowej — po rzeczywistych cenach || ] N d IN li ozdobnych, tak zwanych MELKO- L. 25? — Dla tego, że na I. piętrze lokal 
Dr Nieć, Franiczćvić i Paviczić ( 
w Krakowie, Rynek głów. L. 26, . 


fabrycznych, Tysiące pism z uznaniem. W jakich kolorach życzy sobie Pani próbek * kosztuje taniej Jedna próba wystarczy, aby się 
polecają swoje 2014 1 11 


kajlrÓw, we fabryce pierników | przekonać. Członkowie, którzy należa d Kd 
Związek fabryczny dla materyj jedwabnych 1831 20 e Fzystwawodkótcia. miesięewe WAG ad 0 


E. Molęckiego przy ul.|rzystwa od 6-cin miesięcy, mogą brać obuwie 
Adolf Griędęr 4 (*, król. nad. dost., Zurych (Szwajcarya). 
, stołowe, białe i czerwone od złr. 1:60 garniec, ¢ 


Brackiej Nr. 5 w Krakowie, istniejącej na spłaty miesięczne. 19:8 6 10 
od przeszło 40 lat. 1859 5 5 

deserowe, słodkie i wytrawne, 

y, tylko Prawdziwe i naturalne ; 


Młody człowiek FUTRO MESKIE 


wykształcony, były akademik, po- |, bobrowym kołnierzem, elegan- 
szuje miejsca sekretarza, pisarza, | pije — oraz skrzypce ograne 
lub innego zajęcia kancelaryjnego |, pulpitem — są do sprzedania. 
stałego. Wymogi bardzo skromne. 7 ad. | 
Wiadomości bliższej udzieli „Nowaj Wiadomość: UI. Floryańska 38 
Reforma“ pod L. 2018. 2018 2 ofli. piętro w oficynie. AD 27 


Piękność niezawodna | 
otrzymuje się przez użycie Kremu twarze» Słuchacz praw 


wege , zwanego „Gesichtspomade*, który usu- 
wa w przeciągu kilku dni piegi, liszaje, wągry ych A A f 
| wszelkie wyrzuty skórne, czyniąc płeć piękną, | ze Świetnemi kwalifikacyami, po- 


Miody pomocnik Szanowni Obywatele! 
RO — | Weszło w zwyczaj. że murarze i inni wyro- 
handlowy. obznajomiony z bufetem bnicy roznoszą opłatki przed nadchodzącemi 
znajdzie zaraz stałą posadę w handlu świętami Bożego Narodzenia , a przez to przy: 
delikatesów i kolonialnym Królikie* | właszczają sobie prawa kościelnych. Otóż, chcąc 


wicza i Kuczeka we Lwowie. | sobie zapewnić zarobek, tylko mnie z niżej wy- 

2031 13 mienionej parafii przynależny, postarałem sie o 
+ ———x%Ó)DŻZ.,,,.„_. ..//, | kartę , pieczęcią parafialną zaopatrzoną, a mnie 
do roznoszenia upoważniającą, i proszę, aby Sza- 


A m nowni Obywatele przed odebraniem opłatków 
aSyn0 0 cers 1e raczyli się o tę kartę zapytać roznoszącego , w 
3 i razie zaś nieokazania jej, aby raczyli opłatków 

w Kobierzynie 


nie przyjmować, gdyż zastępców żadnych nie 
poszukuje dobrego kucha- 


mam. Z głębokim szacunkiem 1094 ? 2 

Teoñl Barański, kościelny przy parafii 
rza lab kucharki, do objęcia 
olicerskiej menaży we własny za- 


Obwieszczenie licytacyi. 


św. Szczepana na Piasku w Krakowie. 


rząd. Zgłoszenia przyjmuje i bliż- 1 Dia młodzież darki Ę białą. — Dostać można w e s i 

Pa; Baca rag Oficerskie gwidzdkówe wiej C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Krakowie dptówznyńi JA Wanio wdowy ARG. szukuje lekcyj. — Łaskawe 

kasyno w Kobierzynie 206 : rozpisuje IV. publiczną licytacyę celem wydzierża- kowie, ulica Stradom L. 7. zgłoszenia pod liter. A. Z. poste 
ooo J9MAURYCY ZYCH p wjenia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa | Słoik 60 centów. 1433 26 0 |restante Kraków. 1911 9 6 


a | 


= 


w okręgach poborowych Podgórze i Bochnia, a to albo 
bezwarunkowo na trzy lata 1898, 1894 i 1900, albo też na jeden rok 
1898 z milczącem przedłużeniem na dalsze dwa lata 1899 i 1900. 

Oferty pisemne, zaopatrzone w wadyum w wysokości 10%, ceny 
wywołania, mogą być wnoszone jedynie do rąk Naczelnika c k. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego w Krakowie i to tylko do godziny 
lej po południu dnia Sgo grudnia 1897 r. 

Warunki lieytacyjne, jakoteż wykaz miejscowości, należących do 
niżej wyszczególnionych okręgów poborowych, można przegladnąć 
w biurze ce k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Krakowie (miasto), 
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Elegancka kamienica 


w pobliżu rynku, dłuższy czas od 

podatku wolna, jest korzystnie do 

, nabycia. Obciążenie może się za- 

stosować do zapasów kasowych 
nowonabywcy. 

- Wiadomość: Ul. Szewska 10, 

drugie piętro. 


Jest również plac 1200 są- 


SYZYFOWE PRACE 


powieść współczesna, osnuta na h 


stosunkach szkolnych Królestwa, 
wyszła z druku nakładem Tow. 
wydawniczego we Lwowie. — Do 
nabycia we wszystkich księ- 4 
garniach po złr. 1'50 za egzem- 
plarz broszurowany, 1 złr. 95 ct. 

w trwałej gustownej oprawie. 


à 
) 
Skład główny dla Kra- ! 


ŁA ETU 


"ann au a KUCHNIA POLSK 
CUKIERNIA az z kawiarnią 
WARSZAWSKA przy wicy św. Anny L. 5 


poleca śmiadania, obiady i kola- 

przy Placu Dominikańskim pod L. 3|cye czysto, zdrowo, smacznie i na 

w lokalu po znanej firmie P. Lubańskiego, maśle przyrządzone. Dia panów Abo- 
poleca wyborowe: nentów ze znacznem ustępstwem. 


gą 
Pr 


kk k k D h 
GRE 


KETE 


kowa u W. Sterana 


LEENA KANA E ESIN 


IUNI uiójhe, GZDKI ZIMOWE GO polowania, Dasziyki rosyjskie, chustki na Szyję, «os = 


' żni kwadr. do sprzedania lub à ae R: 7 . za t 
zada nat 6 p an konania przy w Krakowie (okręg), w Bochni, Trzebini, Wieliczce, Krzeszowicach | ciasta, cukry i herbatniki, Li-| Dziękując za dotychczas okazywane 
SVYORRDKD"JYNCDKKA ESAR R LI S AA b i Chrzanowie. kiery, Wódki, Koniąki, Kawę, | mi względy, polecam się i nadal P. T. 
ki _ | owwwwwwwwwwwwwo Kwity kasowe opiewające na wadyum licytacyjne lub kaucye| , Herbatę I Czekoladę. Publiczności. | 
JE Przyjmuje się wszelk e zamówienia na wyroby Z głębokim szacunkiem 


T a AN pasieki Antow. Kraiń- 
skiego w Jezierzanach, powiat 
Borszczow, oferuje miód podolski prā- 
Śmy w 5-kilowych blaszankach, opłatnie poczta 
i blse*inka za cene 3 złr. 20 ct. 202126 


Maypole Soap 


angielskie mydło do farbowania, 


dotyczące dzierżaw jeszcze nieukończonych, jakoteż książe- 
czki wkładkowe Kas oszczędności — bezwarunkowo jako wa- 
dya lieytacyjne nie będa przyjmowane. Również nie będą uwzglę- 
dniane oferty pisemne bez wadyum, lub też takie, w których oferent 
odwołuje się na wadyum dołączone do poprzedniej oferty, względnie 
na wadyum złożone przy ustnej licytacji. 


w zakres cukiernictwa wchodzące 
Polecając się łaskawym względom Szanownej| 1306 46 o Józef Bielawski. 
P. T. Publiczności, pozostaję 1995 2 10 


z wysokiem poważaniem 


z: E. aiT PP. AM AT 0 R 0 M. 
z LDU ze «| Lkcyj fotografowania 


Tash Obuwia meskie- 
LMiżONe ceny go, damskiego i 
dziecięcego, pomimo, że wyrabiane z naj- 
lepszego materyału, a to z powodu zmiany Dy- 
rekcyi Towarzystwa. — Fabryka obuwia 
w Krakowie, ul. Floryańska 1. 25. 
pierwsze piętro. 1987 6 10 


Nowo otworzona kuchnia 


en. Əlidi 


Uh 


” 


Ci 
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Cena wy- | Wadyum 


m  Wszystk:» jasne, od słońca lub słoty uszkodzone a >g a z 
© toality, bluzki, ubrania negliżowe itp. z jedwabiu, | domowa. Obiady zdrowe i smaczne.— Nazwa 5 Ę | wołania |licytacyjnej Czas trwania | Ustna licytacya] p A 
<< wełny, lub też z każdego innego materyału mo | Przyjmuje pp. studentów z łe- okręgu po GE wynosi wynosi dzier; odbedzie si oraz kompletnego wykończania fo- 
A aa woni. | pazych domów na siancyę. —U ||- | borowego|Eż o r wr | dzierżawy | odbędzie się tografij, udziela pojedynczo i 
m getthoi. czarną. ciemną, bordo, ciemnoczerwoną. Mikołajska Nr. 8, I. piętro. 2020 2 3 poż dka a zbiorowo u siebie w domu, 
© niet materie wyetędają jek trać |_ Wdowa po nadlesniczym. | W dniu 9 gru- jasotet w domach. ESS 
= Ep A an Mapale EEE N RE a dnia 1897 r. od $ : godziny — rutynowany foto- 
nie potrzeba pruc ran. Do nabycia taci H 4 i ś p i Ą za i 
© w drcgueryi Hamaka i Sp. w Krakowie, 100 do 300 zir. MIesIĘCZNIE E 3417718] 3418/—| wo trzy lata godziny 9 rano a grat. (Może wyjechać także n na 
Sua ul. Szewska. Də materyj żałobnych czarnych jest | | moga zarobić osoby każdego stanu we wszyst- pig É 1898, 18y9 do 1 po połud. prowincyę na odnośne życzenie). 
a 2003 ono nadzwyczaj praktyczne. 5 10 olaa s UDAĆ i uczciwie Su 1900 7 lul t ; |w kancelaryi Pasta do zębów Również przyjmuje kli 
3 ; r AA ez kapitału i ryzyka, sprzedając prawnie O , lub też r 7 ał 1662 8 0 - 
i szę- o ; . k. Dyrekcji Saa > ay 
z RRR RIRI aia e ae r ZERA | Am jeden r. 1898 e REZ Najnowszy, niezrównany sze do retuszy. 
ŻW XR NAJWIEKSZY pest, VIIL, Deutschgasse 8. 1769 8 10 n g z milczacem 051 Na" Środek do czyszczenia zębów Wiadomości udzieli Administra- 
% ma Z zab W kd jąc i) bd rzedłużeniem w Krakowie, Tubka z pateatowanem zamknięciem. ] 
= x gä IN ; AWB ZI8G:80y6 og 4 AE Ra I. piętro, drzwi || ga5" Dostać można wszędzie. Wy | CYA „N. Reformy* w Krakowie. 
L +2 044 . 
s w  itowarów galantaryjnych odr Bochnia | * | 8650l-| sos la rog NE 0; biuro e.||-— 
À k.nadk - Od dawien dawna ze swej dobroci I zapachu znaną prawdziwą 
A pod firma 2009 2 5, rej i 1900 „.naakomisarza m SA I 
E’: i w z o ` [skarbu Juliusza || $ za HERBATĘ ROSYJSKĄ; 
F x I] IN BIS y e arnia | A Draka. 5 w zbioru majowego amatorom tejże poleca handel Ą 
$ Lwów, ul. Karola Ludwika 7, TE T AE fy | w ADAMOWICZA 
= ei g > Ri 
w p 4 filia ul. Halicka 6 x Ka r 0 | a M e r | d G. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. NB 4 w Brodach na pograniczu rosyjskiem 74530 
p 3 ikaltów=<AMi li da 189 E i I funt „Familijnej“ bardzo dobrej 1.40 
R poleca f raków, dnia 27 listopada 1897 r. ź Ali N unt „Familij ardzo dobrej . . . . . . . . . L403 
ef i r GL || Brzeżanach Poniński. A| AAN se l funt „Melange de Moskau“ w oryg. opak, najlepszej . 2.50| g 
*% olbrz mi W DOT NOWOSCI *% M r ZM Me "I mm a sd 1 WRS 1. i r WAKUMIW "(| -j | =N 1 funt „Imperial* cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu . 3.50! © 
. . . o SKI X: wi z h À rba > É 
= x znana zaszczytn k d PBN — a : 3 l 1 funt Wysiewków z nnjlepszych herbat kwiatowych . . 1.20 E 
ytnie jako jeana a PJ FPFFEP4725 | | £ A ` a: S. ai E 
ew po cenach w Galicyi . ' ł . Rok założenia 1874. AAMANACJCTY Znakomitej Kawy „Ceylon“ franco 5 kilo . . . . . . 9.50|** 
>| R niebywałe tanich X z pierwszych w całym kraju, pa mm m © 
F="muf" k położona prawie w śródmie- ps n > 
Sa tani darmo $È]  Ściu i świetnie siẹ_rentujaca,  |DQ Fikspedycya ogloszeń F - 
ż R D n e a lex . | jest wraz z pomieszkaniem « St Na św. Mikołaja I na drzawko! 
A RRKANKKRKKKRKA parterowem , składającem się % 4 Pi rniki i ciasta w wielkim wyborze z 39 krotnie premio- 
u z 4 pokoi i kuchni, tudzież Q NACHF 2 ' e d j wanej parowej fabryki 
Pod bardzo przystępnemi warunkami | z Soma maowanm R B: W Mo e r A | 
> e : z szpichlerzem murowanym FA C a A Do nabycia: we Lwowie, ul. Halicka 13, w Krakowie, Sukiennice 23, w Prze- 
n est do $ rzedania i stajniami dla koni i bydła, prd (Max Augenfeld & Emerich Lessner) b: myślu, ul. Kolejowa, i po wszystkich znaozniejszych handlach korzennych. 2008 3 8 
natychmiast do wy- 4 i? 
p "e a duikrzawicai. FT Q T> Wollzeile 6, WIEDEŃ, I, Wollzeile 6, > 
d . a w a pă 
l w Reflektanci, z wyłączeniem po- Ka] Przyjmuje ogłoszenia wszelkiego rodzaju do wszystkich dzienników monarchii austro- $K 
- s Wa s owak 
4 6 średnictwa, raczą zwrócić się ed, „AEC oraz ae M. deal prayste miw arona FN 
; . . , x = eży to we własnym interesie P. T. inserentów, aby przed daniem zlecem prd 
o siedmiu oknach frontu, wolna „od wprost do wdowy pod adre AN zażądali kosztorysów od iej największej austryackiej eks- |() 
podatków, położona w Krakowie, seuf: Antonina Merl w Brze- >34 pedycyi ogłoszeń. 1928 5 0 4 
w pobliżu ogrodu Strzeleckiego. Przy Żanach. — Pierwszeństwo dla Rf) i: i i f 
kupnie wymaganą jest kwota 5000 złr. chrześcian zastrzeżone. 2004 3 8 34 Katalogi i wzory ogłoszeń zadarmo i opłatnie. 
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Rynek główny, Linia A—B, 39, 1163890 
poleca 
tnatrumenty miernicze, 
lornetki teatralne i po- 
= lowe, okulary, cwikiery, 
| ciepłomierze pokojowe, lokar- 
skie i do celów chemicznych. — 
Aparaty elektryczne le- 


Bliższa wiadomość: „Wisła“ w Bro- 
dach poste restante. 1955 7 10 
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O Teton Nr BIT] 
ZMIANA LOKALU. 


l Skład płócien. 


J 
J. BUCHNER 
i 


Kraków, Stradom L. 23 Urządza 


bławatnych, oraz czarnych i kolorow, 
aksamitów lyońskich, 


Wielki wybór kaszmirów, 


d (dom własny), 2013 3 15 Niżej podana firma przeniosła swój skład z ulicy Floryańskiej Nr. 34 dzwonki elek- PRZE TE. 

| Loleca swój bogato zaopatrzony do domu na rogu ulicy Szpitalnej Nr. 40 (naprzeciw teatru). tryozne, idyit p | 
4 | Skład wszelkich towarów jedwabnych Ein idat, telefony, gro- Wszelkie reperacye oraz zamówie- ERĄ 
P U W mozwody, nia wykonuje bezzwłocznie. > % 
n 
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Singera maszyny do szycia, 


* MACPTTBAASAEP pears 


+ chustek i dywanów, NAJLEPSZE HYGIENICZNE 
Czesanki (Kamaarn Wystawa Stuttgart 1896 zajmują bezsprzecznie od chwili wynalezienia maszyn do szycia Wystawa Grudziądz 1896 | P i mow =} 
4 Redóciowó _| A w rmy), złoty medal. pierwsze miejsce między temiż. Odznaczają się one wzorową złoty medal. F paryskie wyroby gu k D 
- fabrycznych, konstrukcyą, trwałością i znakomitem wykończeniem, oraz niezró- do celów sanitarnych i hirurgicznyc 
0 tudzież resztki materyj je- wnaną szybkością w szyciu, jak również nader pięknym ściegiem. poleca 1792 18 30 
dwabnych i wełnianych po cenach Singera maszyny są nieocenione dla gospodarstwa domo- 4 w bardzo wielkim wyborze 
o połowę zniżonych. wego, oraz niezbędne dla przemysłu. P MAGAZYN UNIWERSALNY 


Na maszynach tych można wykonywać najozdobniej- 

sze hafty. Nauka haftu maszynowego także bezpłatna. 
Coraz bardziej wzmagający się pokup Singera maszyn, 
oraz najwyższe nagrody, jakiemi te maszyny zostały odznaczone 
na wszystkich wystawach, świadczą najlepiej o niezrównanej 

dobroci tychże. 

u | PSZ | Pszeszło 40-letnie istnienie fabryki, oraz wzorowe urządze- 
POOROLNE nie naszych we wszystkich większych miastach istniejących filij, 
Aae A daja najlepszą oraz najpewniejszą gwarancyę co do dobroci 
tychże maszyn. 1132 43 0 


SINGERA Go. Tow. Akc. (dawniej G. Noidlinge, Kraków, ulica Szpitalna Nr. 40 


(naprzeciw teatru). 
czyzna, jakoto: Sarny, Ryby, Sandacze, węgier. drób, Zające Bażanty, Kuropatwy 
F'llle: Tarnów, ul. Krakowska 4/5. — Nowy Sącz, ul. Jaglellońska. itp. W sezonie kuracyjnym: Winogrona Vóslauskie (5 kilowy koszyk 2 złr.), 


a E A V A | Bad eń. Í Węgier, Piwo i bok w butelkach, Przy większym odbiorze ceny zniżone 
a a ah A___ O 0 77 
Z Drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski. 


KANTOR WYMIANY Banku Galicyjskiego dla Handlu i Przemysłu w Krakowie, Rynek Nr. 25 


— "HETladSRSdnIES==|" 
Zarząd browaru 


hr. Larisch-Mónnicha|; 
w Karwinie — poszukuje |* 
, dla Krakowa zastępey bie- 
j} wlego. kaucyę złożyć mogącego. — 
| kzetelność charakteru i znajomość 
j 


Cenniki gratis i franco. — Wysyłka dyskretnie. 
a a ana A A a 4dodókodck KLA 


ZMIANA LOKALU. 1662148 


F. EFISENBERGER 


dawniej B. Vaternacht w Krakowie, obecnie: ul. Floryańska 35. 


Handel Towarów kolonial., Owoców potud., Win krajowych (IO butelek 5 złr.) 
i zagranicznych, Koniaku francuskiego, Wódek, Likierów, Rumu Jamaiki, Herbat 
chińskich i rosyjskich karawan. W porze zimowej: jabłka tyrolskie (5 kilo 
I złr.), Kalafiory, oraz Ogórki kiszone. W porze letniej: Szparagi, Ogórki, 
Marchewka, Kalarepka Ziemniaczki i rozmaite Nowalie. Złmową porą: Dzi- 


laki Roman Drobner w Krakowie. 


stosunków miejscowych konieczne. 
Zgłoszenia osobiste lub na pi- 
śmie przyjmuje do 2 grudnia 
b. r. powyż wymieniony Zarząd 
browaru. 2019 8.3 


kupuje i sprzedaje pod najkorzystniejszymi warunkami wszelkie papiery wartościowe, banknoty zagraniczne i monety, wa wypłaca wazełkie kupony. 
Disesmia n BOGZikzi WIROŻ/E Ki PATTER, pocia am Toca jobbari pow tpi. a 


